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N r 286 (8162) Rok założenia 1945 Cena 50 groszy

W  celu podpisania układu o norm a lizac ji 

stosunków m iędzy PRL i NRF

Kanclerz Willy Brandt
przybywa dziś do Polski

M uzeum  Pomorza Zachodniego

przem ianowane na M uzeum  Narodowe

W A R S Z A W A  P A P . N a  zaproszenie prezesa Rady M in is trów  
P R L , Józefa Cyrankiew icza, 6 bm. przybyw a do Polski kanclerz  
N R F , W illy  Brandt w raz z w icekanclerzem  i  m inistrem  Spraw  
Zagranicznych N R F , W alterem  Scheelem w  celu podpi­
sania uzgodnionego i parafowanego w  dniu 18 listopada br. 
układu o podstawach norm alizacji w zajem nych stosunków m ię  
dzy Polską Rzeeząpospolitą Ludow ą a N iem iecką Republiką Fe­
deralną.

G A B IN E T  B O Ń S K I podejm u  
jąc  w  czw artek, jednom yślnie  
uchwałę zalecającą podpisanie 
przez kanclerza B randta  i m 
nistra Scheela uk ładu  między 
Polską i N R F  podją ł decyzję  
tak  doniosłej w agi, d la  k tóre j 
nie m a porów nania w  w ieiow ie  
kow ej h istorii n iem iecko-po l­
skich stosunków.

a  E J T R E Ś C I k o m e n ta rz e  s p o tk a j 
m o żn a  b y ło  w  g aze ta ch  zachodnio - 
n ie m ie c k ic h . „ D ie  W e lt ” , zam ies z­
cza ją c a  s ta le  o b szerne p u b lik a c je  
n a te m a t  tego  u k ła d u , — p u b lik a c je  
u trz y m a n e  w  n ie z b y t  ż y c z liw y m  to' 
n ie  — n a w e t ta  g aze ta  p o d k re ś la , 
że n a  p rze s trze n i ca łego  m in io n e g o  
ty s ią c le c ia  żad e n  z p o p rzed n ic h  
w ła d c ó w  n ie m ie c k ic h  i  po lsk ic h  
żad e n  z rz ą d ó w  ty c h  k r a jó w  u 
z a w a r ł p o ro zu m ie n ia  m a ją c e g o  wia 
gę i  ra n g ę , ch o ć b y zb liżo n ą  do zna  
cze n ia  obecnego u k ła d u , do  p ers ­
p e k ty w , k tó re  on o tw ie r a  w  z a ­
k re s ie  ro z w o ju  w a a je m n y c h  stosun

Trwa proces w Burgos

Pierwszy znak
od porwanego

konssiia
L O N D Y N  P A P . J a k  in fo rm u je  

A g e n c ja  R e u te ra , rz e c z n ik  am basa  
d y  N R F  w  M a d ry c ie  p o in fo rm o w a ł  
w  sobotę w ie c zo re m , że k o n s u la t  
za c h o d n io n ie m ie c k i w  B ilb a o  © trzy  
m a i k a r tk ę  p o czto w ą od u p ro w a ­
dzonego k o n s u la  E u g e n a  B e ih la . 
S te m p e l p o c z to w y  w s k a zu je , że 
k a r t k a  ta  zos ta ła  w y s ia n a  w  p ią te k , 
w  b a s k ijs k im  m ie śc ie  V i to r ia  i  w y ­
d a je  s ię , że p o chodzi o n a  rze c zy w iś  
c ie  od k o n s u la  B eibfia . K a r t k a ,  k tó  
r a  je s t  p ie rw s z y m  zn a k ie m  życ ia  
od  u p ro w ad zo n e g o  w  u b ie g ły  wtcf- 
r e k  k o n s u la  N R F , z a w ie ra  k i lk a  
zd a ń , z  k tó re g o  w y n ik a , że B e ib l 
z n a jd u je  się w  rę k a c h  c z ło n k ó w  
e k s tre m is ty c z n e j g ru p y  ta jn e j o rg a ­
n iz a c ji  b a s k i js k ie j E T A . S tw ie rd z i!  
o n  ró w n ie ż , że je s t  t ra k to w a n y  po 
p ra w n ie . T reś ć  k a r t k i  nap isan ia b y  
ła  d ru k o w a n y m i l i te r a m i i  p o d j ‘ 
n a  p rze z  ko n s u la .

T y m c za s e m  w  B u rg o s t r w a  n a d a l 
ro z p o c z ę ty  3 b m . p roces są d o w y  
p rz e c iw k o  g ru p ie  16 p a tr io tó w  bas­
k ijs k ic h . P roces te n  w y w o ła ł sze­
ro k ą  f a lę  p ro te s tó w  w  w ie lu  m ia ­
s ta c h  H is zp a n ii.

W pół minuty...

Z rab o w ali
złoto i diamenty

L O N D Y N  P A P . W  p ią te k  w ieczo ­
re m  w  go d zin ac h  szc zy tu  n a  je d ­
n y m  z  n a jru c h liw s zy c h  S k rzyżo w ań  
w  L o n d y n ie , H y d e  P a r k  C ó rner, 
u  z b ro je n i g an g s te rzy  d o k o n a l i śm -a  
le g o  n a p a d u  ra bu n k o w eg o . Ł u p e m  
ic h  p a d ły  z ło to  i  d ia m e n ty  w a rto ś c i 
96 tys . fu n tó w  sziberlingów, p rzew o ­
żo n e  p rze z  fu rg o n e tk ę  h o len d e r­
s k ic h  l in i i  lo tn ic zy c h  „ K L M ” . B a n ­
d y c i w y w o ła li c h w ilo w e  zak łó c en ie  
rueh iu  u lic zn eg o  b lo k u ją c  w ja z d  do  
tu n e lu  d la  sa m ochodów , w  ty m  cza ­
s ie  pod g ro źb ą  u ży c ia  b ro n i zm u s ili 
k ie ro w c ę  i  s t ra ż n ik a  fu rg o n e tk i do  
p rz e jś c ia  do  ic h  sam ochodu . N as tę p  
n ie  oba sa m o ch o d y  s zy b k o  od jecha  ty. O p e ra c ja  t rw a ła  p ó ł m im u.ty i  
m iano  że  została d o k o n a n a  przed  
o o zy m a  se tek  lu d z i n ik t  je j  n ie  zau  
w a ż y ł.

G a n g s te rzy  z a tr z y m a l i  s ię  n as tęp ­
n ie  p rz y  o p uszc zony m  m a ga zyn ie , 
g d z ie  p rz e tra n s p o rto w a li z ra b o w a n y  
ła d u n e k  z  fu rg o n e tk i do  sw ego sa­
m o ch o d u  i  o d je c h a li pozo staw ia ją c  
n a  mierjsou zw ią z a n y c h  k ie ro w c ę  i 
s tra ż n ik a . O n i też , p o  u w o ln ie n iu  
się,- z a w ia d o m ili palnej ę.

rad ia W ehner oświadczył, że 
jego zdaniem , za ra ty fika c ją  
tych uk ładów  będzie rów nież  
głosowało k ilk u  deputowanych  
C D U /C S U .

N A S Z  K O M E N T A R Z  pt. „Do­
niosłe w ydarzenie” —  czytaj na 
str. 3.

WIELKI AWANS
s z c z e c i ń s k i e g o

środowiska
humanistycznego

L. Motyka i A. Walaszek 
na uroczystości nominacyjnej

P O D N IO S Ł A  uroczystość, m iła  sercu każdego mieszkańca Zie-ę 
m i Szczecińskiej odbyła się w czoraj w  południe w  Muzeum  Po­
morza Zachodniego przy ul. S tarom łyńskiej. W  dniu tym  m i­
nister K u ltu ry  i  Sztuki —  Lucjan  M otyka  dokonał aktu  wręcze­
nia —  na ręce dyrektora te j p laców ki m uzealnej, dr W ładysła­
w a F iłip ow iaka  —  nom inacji Muzeum  Pomorza Zachodniego na 
Muzeum  Narodowe w  Szczecinie. W  uroczystości udzia ł w zię li:
I  sekretarz K W  P ZP R  —  Antoni Walaszek, przewodniczący 
Prez. W R N  —  M a rian  Łem picki, sekretarz K W  P Z P R  —  H en­
ryk  Huber, przewodniczący Prez. M R N  —  Feliks Uciechowski, 
prezes W K  ZS L  —  Ignacy Konkolew ski, dyrektor Departam en­
tu M uzealn ictw a i Konserwacji Zabytków  —  M ieczysław  P taś- 
nik, dyrektorzy muzeów w  Polsce, przedstawiciele św iata na­
uk i i ku ltu ry, zaproszeni goście.

Obecni byli także: konsul generalny CSRS —  Alois T v a rd ik  
oraz w icekonsuł ZSRR —  W as ilij F ilatow .

F A K T , że kanclerzow i to w a ­
rzyszyć będą w  podróży do W a r  
szawy zaproszeni do udziału w  
doniosłym akcie złożenia podpi 
sów pod układem  liczn i repre­
zentanci zarówno ze świata po­
lity k i, nauki, k u ltu ry , ja k  i 
przedstaw iciele masowych orga 
nizao ji społecznych i  młodzieżo  
w ych, oceniany jest w  Bonn 
powszechnie jako  podkreślają­
cy doniosłość tego politycznego 
w ydarzenia. (Interpress)

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  fra k c ji 
parlam entarn ej SPD H erbert 
W ehner, w yra z ił przekonanie, 
że uk łady N R F  ze Zw iązk iem  
Radzieckim  i Polską uzyskają  
większość w  Bundestagu. W  
w yw iadzie  dla austriackiego

Gross w Londynie
N O W Y  J O R K  P A P . W  sobotę 

o p u śc ił M o n t re a l d y p lo m a ta  b r y t y j  
sk i, Jam es Cross u w o ln io n y  po w ie  
lo  ty g o d n io w y m  p rz e trz y m y w a n iu
p rze z  p o ry w a c z y  z „ F ro n tu  W y zw o  
le n ia  Q u e be cu ‘\  Cross p r z y b y ł do  

■ondynu n a  p o k ła d z ie  „B o e in g a  
07” , udostępn ionego  m u  p rze z  a r ­

m ię  k a n a d y js k ą .
W  p ią te k  bezp o ś red n io  po u w o l­

n ie n iu  Cross p rz e b y w a ł p rzez  c a ły  
dzie ń  w  s zp ita lu  w  M o n tre a lu , I 
g d zie  zo s ta ł p o d d a n y  d ro b ia zg o ­
w y m  b ad a n io m . N ie  s tw ie rd zo n o  u 
n ie go  ż a d n y c h  o d c h y le ń  od n o rm y  
poza ty m , że s c h u d ł on  o 10 k g  z 
p o w o d u  n ie w ła ś c iw e g o  o d ż y w ia n ia .

M IN IS T E R  L. M otyka  doko­
nując aktu  nom inacji podkreś­
l i ł  zasługi szczecińskiego m u­
zeum w  pracach repolonizacyj- 
nych Z iem , które po drugiej 
w ojn ie  powróciły do Macierzy.

O grom ny dorobek ku ltu ra ln y , 
artystyczny, a przede wszystkim  
wychowawczy muzeum, które  
jest szkołą myślenia patriotycz  
nego —  powiedział mówca —  
spraw ił, że placówka ta  godnie 
zasłużyła na zmianę nazwy, na 
podniesienie je j  rangi do M u ­

zeum Narodowego. L . M otyka ,
gra tu lu jąc  nom inacji, życzył by; 
M uzeum  Narodow e w  Szczeci­
nie nadal pełn iło swą m isję  kul 
turotwórczą.

(Dokończenie na str. 2)

N A  Z D J Ę C IU :  m in is te r  L . M o  
tylca d o k o n u je  a k tu  n o m in a c ji 
M  u zeum  P o m o rza  Z ac h o dn ie ­
go  na M u ze u m  N a ro d o w e  w  
S zczec in ie . P o  p ra w e j:  hono ­
ro w i goście uroczystośc i.

F o t.:  S t. C IE Ś L A K

i Konferencja Dzielnicowa PZPR Dąbie

W trosce o rozwój
d z ie ln ic y

Janusz Pawlonka I sekretarzem KD PZPR
W C Z O R A J  w  gmachu K W  P Z P R  odbyła się I  Konferencja  

Dzieln icow a P Z P R  Szczecin-Dąbie. Konferencja dokonała pod­
sum owania dotychczasowej pracy party jn e j podstawowych or­
ganizacji party jnych i kom itetów  zakładowych te j dzielnicy o- 
raz w ybra ła  w ładze instancji party jne j. W  obradach konferen­
cji w zię li m .in . udzia ł: członek Egzekutyw y K W  PZPR , prze­
wodniczący W K K P , S tanisław  Bartczak, oraz k ierow nik  wydzia  
lu  organizacyjnego K W  P ZPR , H enryk  Stępa.

R E F E R A T  K M  P Z P R  doręczo 
ny został delegatom na. piśmie. 
W prow adzenia do dyskusji w y ­
głosił przewodniczący Kom isji 
O rganizacyjnej K D  P Z P R  —  Dą 
bie, Janusz P aw lonka.

O m aw iając  charakter dzie ln i­
cy m ów ca' podkreślił, że dalszy 
rozw ój gospodarczy Dąbia bę­
dzie zm ierzać w  następującym  
kie runku : rozbudowa istn ie ją ­
cych zakładów  a przede wszyst 
k im  F a b ry k i K ab li „Za łom ” i 
m odernizacja Szczecińskiej Fab

ry k i Narzędzi, dalsze przenosze­
nie części zakładów pracy i 
przedsiębiorstw  do lew obrzeż­
nej części miasta, rozbudowa ba 
zy chłodniczo -  m agazynowej 
dla handlu zagranicznego i w e ­
wnętrznego oraz w  późniejszym  
okresie rozwój budownictwa  
m ieszkaniowego (z uw zględn ie­
niem  partycypacji zakładów  pra  
cy).

(Dokończenie na str. 2)

Piotr Massan
I sekretarzem KD 
PZPR Nad Odrą
W  U B IE G Ł Y  piątek odbyła 

się Konferencja Dzielnicowa  
P ZP R  Nad Odrą. Konferencja  
dokonała w yboru 45-osobo*wego 
K om itetu  Dzielnicowego, 15-oso 
bowej Kom is ji R ew izy jne j 
P ZP R  oraz 41 delegatów  
na Konferencję W ojew ódzką  
P ZPR . Dokonano także w yborit 
11-osobowej Egzekutywy K D  
P ZP R  Nad Odrą.

I  sekretarzem K D  w ybrano  
P iotra M A S S A N A , sekretarzem  
do spraw  organizacyjno-ekono­
micznych Leona K R U P IŃ S K IE ­
GO, a sekretarzem do spraw  
propagandy Huberta K A W E C ­
K IE G O . Przewodniczącym Ko­
m isji R ew izy jne j 'został M a ria n  
A D A M S K I. (w it)

Premier E. Heath
...żeglarzem roku
L O N D Y N  PAP. Angielscy  

dziennikarze sportowi przyzna­
li ty tu ł „Najlepszego żeglarza  
1970 r .” —  prem ierow i W ie l­
k ie j B ry tan ii E dw ardow i H e a t-  
how i za zwycięstwo w  rega­
tach Sydney —  Hobart.

[ Tnun,^:Przedstawiamy kandydatów♦  „Jaś wędrowniczek” »K to  z nas żartuje?♦Polskie ładunki -  polskim promem
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Przed „poselskim maratonem“

W Sejmie nad projektami 
i budżetu na 1971 r.planu

W A R S Z A W A  P A P . Przyszły tydzień w  Sejm ie będzie p rzy - Posiedzenia większości kom isji 
słow iow ym  m aratonem  poselskim . 17 kom is ji sejm owych zapo- trw ać  będą 2 dni. W  obradach  
w iedziało  posiedzenia (począwszy od 8 bm.), poświęcone rozpa- w ezm ą udział m inistrow ie, któ  
try w an iu  p ro jek tu  Narodowego P lanu  Gospodarczego i  budże- rzy  zgodnie z przy ję tą  p ra k tyk ą
tu  państwa na 1971 r.

Rekordowy wynik
. portowców
w dniu „Barbarki”
W  D Z IE Ń  górn iczego św ię ta , a 

W ięc w  u b ie g ły  p ią te k  d o k e rzy  ze­
s p o łu  po rtow eg o  Szczecin — Ś w in o ­
u jś c ie  w s y p a li do ła d o w n i P Z M -  
o w s k ie g o  t ra m p a  — s/s „ S O Ł D E Ii”  
8 -m ilio n o w ą  to nę  w ę g la . P la n  na  
r o k  b ie żąc y  p rz e w id u je  p rze ła d u n ­
k i  „cza rn eg o  z ło ta ”  rzę d u  8,2 m in  
to n . A  za te m  do lO fl-procentow ej 
re a liz a c ji zad a ń  zostało  jeszcze 200 
ty s ię c y  ton w ę g la . D o k e rz y  S zcze­
c in a  i Ś w in o u jśc ia  s p o d z ie w a ją  się, 
ż e  tegoroczne za ło żen ia  p la no w e w  
g ru p ie  w ę g la  zostaną zre a lizo w a n e  
W  p o ło w ie  b ieżącego m ie s iąc a .

(aw a )

„Mały podarek 
— dużo radości“

N P G  na 1971 r. zakłada rea li

referow ać będą założenia doku 
m entów  rządowych w  odniesie­
n iu  do ich resortów. Po każ-

z a c *  dwóch podstawowych za- d referacie nastąpi koreferat
r í a n ’ w n r n u t a n w n ia  u i  >vnu> » a  " . . .  , . .

poselski, po czym kom isja przy  
stąpi do dyskusji.

PIATA LISTA 
ofiarodawców

O F IA R O D A W C Y
IN D Y W ID U A L N I

B a rb a ra  K o z ło w s k a  a l. W y z w o le ­
n ia  '56/3, G ra ż y n a  S tęp ień  a i. 'Wy­
zw o le n ia  44/34, B o żen a K ose w sk a  u l. 
O f ia r  O ś w ię c im ia  5 5, B a rb a ra  S y g it  
u l.  K a z im ie rz a  K ró le w ic z a  31/10, E l­
w ir a  W . ze S zk o ły  Podst. n r  50, 
k l .  V -a , M a łg o rz a ta  R d zeń  u l. K a ­
szu b s ka 45/13, E lżb ie ta  M ik o ła jc z y k  I 
u l.  D r z y m a ły  6 15, Iz a b e la  P o d o ra c -  
k a  u l. Z ło to w s k a  7, W io le tk a  R o -  
szy c k a  u l. Ja g ie llo ń sk a  7/7, U rs zu la  
Ł a b u s ie w ic z  u l. O b r. S ta lin g ra d u  
20/39, R ys zard  M a tu s ia k  u l. N ie m ­
ce w ic za 123-a , M iro s ła w  M a ru t  ul. 
K o łłą ta ja  28 -a /l, M ateu s z  K is ie l u l. 
W y sp iań sk ie g o  14, S ła w o m ir  Z a c h a ­
re w ic z  u l. C h o d k ie w ic za  10 34, W o j­
ciech  Z a w a d z k i u l. W ito ld a  l-a/13 , 
P io tru ś  C zubko  u l. G ro d z k a  16 5, 
E lż b ie tk a  N o w a k o w s k a  i T ere sa  Ja k  
Io w s k a  u l. S ła w o m ira  310, P io tru ś  
S m e re c zy ń s k i u l. S pó łd z ie lc za  27/6, 
P io tru ś  K o p e r u l. M a te jk i 17 63, Ja ­
n in a  P ie tre k  u l. A rm ii C zerw on e j 
37/4, D o ro tk a  K a w k a  u l. A . L a m ­
pego 4/9.

O F IA R O D A W C Y  
Z B IO R O W I

K o ło  P C K  p rz y  S P  n r  34 — 113.50 
z ł. D ru ż y n a  H a rc e rs k a  n r  46 p rz y  
S P  n r  19, U c z n io w ie  SP  n r  19, K la ­
sa V -b  S P  n r  72 (w y c h o w a w c zy n i 
T . M a d e jc z y k ) , K la s a  V I I - d  SP  n r  
3, K la s y  I l - a  i V - a  S P  n r  43 (w ych . 
M . P u n d y k ) , K la s a  H I - a  S P  n r  34. 
K ó łk o  h is to ry c zn e  p rz y  SP  n r  4 
w  S targa rd z ie , K la s a  IV - a  S P  n r  
*, K la s a  I - a  T e c h n ik u m  Łączności, 
K la s y  V I I -d ,  IH - a  i  I l l - b  S P  n r  54, 
K la s a  H I - a  S P  n r  70, Z a k ła d y  
P rze m . O dzieżow ego  „ D a n a ”  p ra ­
cow nice z m ia n y  I l - a  — 430 z ł.

N A  K O N T O  B A N K O W E  
N B P  I  O M  S Z C Z E C IN  

1412-9-2599 P K P S  „ M A Ł Y  
P O D A R E K ” W P Ł Y N Ę Ł Y  
N A S T Ę P U JĄ C E  S U M Y :

J a n  S udo ł u l. R y m a rs k a  76/2 — 
200 zł, P rze d s ięb io rs tw o  „R e k la m a ' 
Od<iz. Szczecin  — 500 zl, B ry g a d a  
P ra c y  S o c ja lis ty czn e j U rzę d u  P ocz­
to w eg o  n r  5 — 120 z ł, P rze d s ię b io r­
stw o  S p e d y c ji M ię d zy n a ro d o w e j 
» .H a rtw ig ” — 528 z ł, Z a k ł. P rze m . 
O dzieżow ego „ D a n a ” O d d z ia ł A  p ra ­
co w n ic y  z m ia n y  I  (m a js tro w a  W . 
K u ś n ie rz ) — 768,80 z ł, cz ło nk o w ie  
C echu R zem ios ł R ó żn ych  — 1000 
z ł ( in ic ja to r  zb ió rk i W . J a g ie łło ) ; 
c z ło n k o w ie  tego cechu c ze k a ją  na  
o d zew  cz ło n k ó w  C echu  R zem ios ł 
M e ta lo w y c h  i E le k try c zn y c h .

Prośba rachmistrzów
N A  P O W A Ż N E  tru d no ś c i n a p o ty ­

k a ją  ra c h m is trze  sp iso w i, k tó rz y  od 
w c z o ra j w ie c zó r rozpoczę li p rzed s p i- 
sow e lu s tra c je  sw o ich  re jo n ó w . Cho  
Uzi m ia n o w ic ie  .o to , iż  w  d z ie ln i­
cach d o m kó w  je d n o ro d z in n y c h  (np. 
Pogodno) w ła śc ic ie le  p ry w a tn y c h  
posesji w y p u s zc za ją  w ie c zo ra m i z 
m ie s zk a ń  psy, k tó re  p iln u ją  w e j­
ścia. U tru d n ia ją  one, a n ie k ie d y  
W ręcz u n ie m o ż liw ia ją  ra c h m is trzo m  
w y k o n a n ie  ich  pow in n o śc i. Stąd  
ap e l do w s zys tk ic h  w ła śc ic ie li czw o  
ro n o g ów , a b y  n a czas spisu, k ied y  
sp o d zie w a na je s t w iz y ta  ra c h m is trza , 
t r z y m a li  sw yc h  u lu b ie ńc ó w  w  z a m ­
k n ię c iu .

dań: wprow adzenie w  życie no 
w e j strategii gospodarczej oraz 
wzm ocnienie rów now agi gospo­
d a rk i narodow ej przez ograni­
czanie i  przezwyciężanie istnie­
jących napięć i dysproporcji. 
Natom iast p ro jek t budżetu od­
zw ierciedla założenie N P G  
zakresie dalszego rozw oju go­
spodarki w  1971 r. oraz po lity ­
k i państwa, zm ierzającej 
do przezwyciężenia powstałych  
trudności. P ro je k t ten uw zględ­
nia głębokie przeobrażenia, ja  
kie  zajdą w  systemie ekonomicz 
no-finansow ym  gospodarki uspo 
łecznionej.

Konfrontacja  założeń i  moż­
liwości, efektyw ne przym ierze­
nie środków do w ytyczonych za 
dań, szczegółowe badanie i oce 
na dokum entów  rządowych —  
będzie g łów ną treścią poselskich 
rozważań. W aga ich jest uwie- 
lokrotniona faktem , że Narodo­
w y  P lan Gospodarczy na 1971 r. 
rozpoczyna ko le jny  okres 5 -le t- 
niego rozw oju gospodarki nar o 
dowej.

0  rozwój Dqbia
(Dokończenie ze str. 1,

W  ciąg u  m in io n e j k a d e n c ji  o rg a ­
n iz a c je  p a r t y jn e  zgo d n ie  z  u c h w a łą  
V Z ja z d u  P Z P R  k o n c e n tro w a ły  sw o  
je  w y s i łk i  n a  k o n s e k w e n tn y m  
w d ra ż a n iu  i  u p o w s ze c h n ia n iu  czy n  
n ik ó w  in te n s y w n e g o  ro z w o ju  gospo  
d a r k i n a ro d o w e j i  zw ię k s za n iu  s k u  
teczności p ra c y  p a r ty jn e j w  r e a l i ­
z a c ji zad a ń  e k o n o m ic z n y c h  i  id e -  
o w o -p o lity c z n y e h . D y s k u s ja  w  cza­
sie k a m p a n ii s p ra w o z d a w c z o -w y b o r  
cze j w s k a z a ła  n a w ie le  n ie do c ią g ­
n ięć w  d z ie d z in ie  s p ra w  ek o n o m ic z  
n o -p ro d u k c y jn y c h , s o c ja ln o -b y to ­
w y c h , b ezp ie cze ń stw a  i  o c h ro n y  p ra  
cy  o ra z  s p ra w  id e o w o -p ro p a g a n d o -  
w y c h  i  w e w n ą t rz p a r ty jn y c h . Szero  
k i u d z ia ł w  d y s k u s ji (z a b ie ra ło  głos  
23 p ro c . c z ło n k ó w  p a r t i i )  św iad c zy
0  g łę b o k ie j tro sc e  o p o p ra w ę  s ty lu
1 m e to d  p a r ty jn e g o  d z ia ła n ia  ja k  i  
p o p ra w y  m e to d  g o sp o d aro w an ia .

S T A T K I P 2 M  N A  W E J Ś C IU :

s/s „ K o p a ln ia  Z a b rz e ”  ze
S fa x u  z fo s fa ia m i  
m /s  „ S o ła ” z A n g lii pod b a ­

la s tem
s/s „ K a to w ic e ”  z D a n ii pod  

balas te m
s/s „C ie s zy n ”  z D a n ii  pod  

b a las te m
m /s „C h rz a n ó w ”  z D a n ii  pod  

b a las te m
s/s „ K a lis z ”  z H o la n d ii pod  

b a las te m .

S T A T K I P 2 M  N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ W a d o w ic e ”  do D a n ii z
w ę g le m

s/s „Jedność R o b otn ic za”  do 
D a n ii z w ę g lem .

S T A T K I P L O  N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ P o łc z y n  Z d ró j”  do A n ­
g lii zac h o d n ie j z d ro b n ic ą .

Dodatkowa odzież na rynek
wartości 50 min zł

Dana wykonała 
plan 5-letni
Z A K Ł A D Y  Przem ysłu Odzieżowego „Dana“ w  Szczecinie w y ­

konały w  pełni zadania Narodowego P lanu Gospodarczego la t 
1966— 70. Przedterm inow e w ykonanie p lanu 5-letniego um ożli­
w i szczecińskiej fabryce przekazanie na rynek dodatkow ej par­
t i i  odzieży wartości około 50 m in  zł.

W' D Y S K U S J I n ie  z a b ra k ło  u w a g  
pod ad re se m  w ła d z  i  in s ty tu c ji  te ­
re n o w y c h  i  o g ó ln o m ie js k ic h  w  s p ta  
w a c h  ro zm ie szc zen ia  s ie c i p la c ó w e k  
h a n d lo w y c h , d o ja z d ó w  do  i  z p ra ­
cy , ja ko ś c i i  te rm in o w o ś c i re m o n ­
tó w  k a p ita ln y c h  b u d y n k ó w  i  n a ­
w ie rz c h n i d ró g  i  ch o d n ik ó w , p o p rą  
w y  usług  le k a rs k ic h  szczeg ó ln ie  W  
szk o ła ch , w a ru n k ó w  s a /n ita rny ch  4 
k u ltu ra ln y c h . W  d y s k u s ja c h  w y ­
su n ię to  672 w n io s k i.

W  w y p o w ie d z ia c h  d y s k u ta n tó w  
n a w c z o ra js z e j K o n fe re n c ji  D z ie ln i  
c o w e j P Z P R  p rz e w ija ły  się p ro b le ­
m y  w z ro s tu  p ro d u k c ji  i  w y d a jn o ś c i  
p ra c y , tro s k a  o  p ra w id ło w e  w d r a ­
ż a n ia  n o w e j s tra te g ii gosp o d arc ze j 
o ra z  ro z lic z n e  s p ra w y  d o ty czą ce  
d z ie ln ic y  i  ży c ia  za m ie s zk a ły c h  
ta m  o b y w a te li . P o d k re ś la n o  m . in .  
p o tiz e b ę  ro z w o ju  siec i h a n d lo w e j  
i  u s łu g o w e j o ra z  p o p ra w y  e s te ty k i 
d z ie ln ic y , p o s tu lu ją c  b y  c z y n n ie j  
w łą c z a ły  się  do p ra c  s p o łe czn y ch  
z a ło g i z a k ła d ó w  p ra c y .

S t. B aT tcza k . K o n fe re n c ja  p r z y ję ła  
p ro g ra m  d z ia ła n ia  d z ie ln ic o w e j in ­
s ta n c ji p a r ty jn e j.

Delegaci w yb ra li 45-osobowy  
K om ite t Zak ładow y (k tóry  na 
pierw szym  swym  posiedzeniu 
w yłon ił 11-osobową Egzekuty­
w ę), 15-osobową K om isję  R ew i 
zyjną oraz 18 delegatów na kon  
ferencję w ojew ódzką. I  sekreta  
rzem K D  P Z P R  —  Dąbie został 
w yb ra n y  Janusz P A W L O N K A , 
sekretarzem  do spraw  orga­
nizacyjno-ekonom icznych został 
P io tr P A C Z K O W S K I a sekre­
tarzem  do spraw propagandy  
Stefania S ZO S TA K . Przew od­
niczącym D K R  w ybrano Zyg­
m unta  Ś W IĄ T K A , (w it)

W A R T O  p o d k re ś lić , że m in io n a  
5 - la tk a  b y ła  d la  „ D a n y ” o kre se m  
w ie lk ic h  sukcesów  p ro d u k c y jn y c h .  
W y s ta r to w a ła  d y s p o n u ją c  z a le d w ie  
40 w z o ra m i o d zieży d z ie w c zę c e j. 
D z is ia j p ro d u k u je  się t u ta j  s z e ro k i 
a s o rty m e n t k r e a c ji  d z ie w c zę c y c h  w  
300 n ow oczesnych , i  zg o d ny ch  z 
te n d e n c ja m i m o d y  ś w ia to w e j, w z o ­
ra c h . U ru c h o m io n a  zosta ła  ta k ż e  
p ro d u k c ja  o d z ieży  tz w . w ie lo w a r ­
s tw o w e j m . in . m o d n yc h  k u r te k  
m ę sk ich  i  ch łop ięcych  o ra z  p łaszczy  

•o rta lio n o w y c h . O s iągn ię to  zn a c zn y  
p ostęp  te c h n ic z n o -o rg a n iz a c y jn y  _ i  
zm o d e rn izo w a n o  w ie le  procesów  
p ro d u k c y jn y c h . N a  p o d k re ś le n ie  za 
s łu g u je  ta k ż e  o f ia rn a  p ra c a  za ło g i 
i  o p a n o w a n ie  p rzez  n ią  w ie lu  skorn  
p! i k o w a n y c h  procesów , co u m o ż li­
w ia  s z y b k ie  p rze s ta w ie n ie  p ro d u k ­
c ji. W z ro s to w i s p e c ja liz a c ji i  k w a li  
f ik a c j i  k o b ie c e j za ło g i to w a rz y s z y ł 
w z ro s t w y d a jn o ś c i p ra c y . W y s ta r ­
czy p rzy p o m n ie ć , że z a k ła d  za jm o  
w a l p rze d  p ię c iu  la ty  d a le k ie  m ie js  
ce w  s w y m  z je d no c zen iu , a obecnie  
z n a jd u je  s ię  w  czo łów ce. W  ty m  ro k u  
u zys ka n o  n a jw y żs zą  w y d a jn o ś ć  p ra  
cy' n a  je d ne g o  za tru d n io n e g o  w śród  
p rze d s ię b io rs tw  b ra n ż y  odz ieżo w ej 
z a jm u ją c y c h  się podobną p ro d u k  
c ją .

Wysoka jakość i  nowoczes­
ność tutejszych w yrobów  zapew  
nia zakładow i trw a łą  pozycję 
na ry n ku  k rajow ym , a także  od 
biorców w  w ielu  k rajach  euro­
pejskich. (kk)

WIELKI AWANS
(Dokończenie ze str. 1)

A  oto tekst nom inacji:

M in is ter K u ltu ry  i S ztuk i w  
X X V  rocznicę pow rotu Pomo­
rza Zachodniego do M acierzy  
nadaje M uzeum  Pomorza Z a ­
chodniego w  Szczecinie, w  uzna 
niu zasług poniesionych dla  roz 
w oju nauki i  k u ltu ry  polskiej 
oraz rangi te j p laców ki, tak  
zaszczytne m iano M uzeum  N a ­
rodowego w  Szczecinie.

E. Messes nie żyje
JESZCZE w  ubiegły wto  

rek  podziw ialiśm y Jego 
wspaniale poczucie hum o­
ru podczas w ieczoru autor­
skiego w  B ram ie K ró lew ­
skiej, jeszcze w  piątek w ie  
czorem z ja w ił się w  K lu ­
bie „13 M uz”... I  oto wczo­
ra j przyszła ta  n iew ia ry ­
godna, bolesna wiadomość 
—  Em anuel M ESSER nie 
żyje.

B y ł jednym  z pionierów  
życia kulturalnego w  tym  
mieście, w ielo letn im  preze­
sem Zw iązku  Plastyków , u - 
ta lentow anym  artystą o bo 
galym  dorobku, a w  p ierw  
szym rzędzie niezw ykle  
barw ną, fascynującą posta­
cią. Od w ie lu  la t zw ią ­
zany ze szczecińskim śro­
dowiskiem  dziennikarskim , 
w spółpracował niem al z 
wszystkim i pism am i ukazu  
jącym i się w  naszym m ie­
ście, ostatnim i czasy szcze­
gólnie upodobawszy sobie 
„K u rie r”  z którym  w iąza­
ły  Go zawsze bliskie w ię ­
zy. Pełen nowych planów  
i  pomysłów twórczych, za­
pisał się w  naszej pamięci 
jako człowiek wielkiego

serea i  niezw ykłej pogody 
ducha.

Trudno uwierzyć, że nig­
dy już nie z jaw i się w  re ­
dakcji ze swoimi rysunka­
mi satyrycznym i, że nigdy 
ju ż  nie dane nam będzie 
spotkać na znanych dzien­
nikarskich szlakach nasze­
go M aniusia  Messcra.

D L A  U P A M IĘ T N IE N IA  do­
niosłego w ydarzen ia  drugi 
egzem plarz nom inacji otrzym ał 
przewodniczący Prez. W R N  M. 
Ł E M P IC K I.

I  sekretarz K W  P Z P R  A nto­
ni W A L A S Z E K  zabierając głos 
powiedział:

,„..Wśród uroczystości, ja k ie  
w  tym  roku przyszło nam  ob­
chodzić w  Szczecinie i  na Z ie ­
m i Szczecińskiej, dzień dzisiej­
szy —  uroczystość nadania M u ­
zeum Pom orza Zachodniego w y  
sokiej rangi M uzeum  Narodo­
wego —  za jm u je  szczególne 
miejsce w  dorobku 25-lecia Po­
morza Zachodniego. Obok pręż­
nej gospodarki m orskiej i  prze  
m yślow ej na stałe zapisany zo­
stał szczeciński dorobek nauko- 
w o-ku ltu ra lny ...”

M ó w c a  p rz y p o m n ia ł o  zn ac zen iu  
b a d a ń  n a u k o w y c h  p rze p ro w a d zo ­
n yc h  p rz e z  p ra c o w n ik ó w  M u z e u m  
P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  w  Szczec in ie  
n a  p o lac h  h is to ry c z n e j b i tw y  pod  
C e d y n ią , w  W o lin ie , n a  szczec iń ­
s k im  S ta r y m  M ie ś c ie  i  w  w ie lu  in ­
n yc h  m ie js co w o ś c ia ch . P la c ó w k a  ta  
za p is a ła  się ta k ż e  w  h is to r i i  m u ­
ze a ln ic tw a  p o lsk iego  i  n ie  ty lk o  
po lsk ie g o , p io n ie rs k ą  in ic ja ty w ą  h a  
dań  a rc h e o lo g ic zn y c h  w  A fr y c e  Z a  
c h o d n ie j n a  te r y to r iu m  G w in e i. A . 
W a la s ze k  p o d k re ś li ł śc is ły  z w ią z e k  
d z ia ła ln o ś c i naszego m u ze u m  z m o r  
ską p o zy c ją  S zczec ina o ra z  z a in te  
re so w a n iem  i  życ z liw o śc ią , ja k im i  
lo d z ie  m o rz a  i te c h n ik i d a rz ą  w szy  
s tk ie  szczec ińskie  p la c ó w k i h u m a ­
n is tyczne . W y m o w n y m  tego p r z y ­
k ła d e m  je s t o tw a r ta  w  b ie żąc ym  
ro k u  w y s ta w a  w  M o rs k im  O d d zia le  
M u z e u m  — w s p ó ln e  d z ie ło  p ra c o w -  

k ó w  m u z e a ln ic tw a  i  g o sp o d ark i 
m o rs k ie j. M ó w c a  w y r a z i ł  n a d z ie ję , 

¡v c iąg u  n a jb liż s z y c h  la t  ta  p ię k  
w s p ó łp ra c a  p o m ię d zy  szczec iń ­

s k im i p rze d s ię b io rs tw a m i m o rs k im i
p la c ó w k a m i n a u k o w y m i b ęd z ie  

ę n a d a l p o m y ś ln ie  ro z w ija ć .

W  im ie n iu  ś rod o w isk a  liu m n n is ty  
cznego S zc zec in a  p rz e m a w ia ł re k to r  
W y żs ze j S z k o ły  N a u c z y c ie ls k ie j doc.

H e n ry k  Ł E S IN S K I.  N a s tę p n ie  
glos z a b ra ł d y re k to r  e k o n o m ic zn y  
P Ż M  M ie c z y s ła w  A N D R U C Z Y K , zło  
ż y l on  p ra c o w n ik o m  m u zeu m  g ra ­
tu la c je  w  im ie n iu  p rzed s ię b io rs tw

g o sp o d ark i m o rs k ie j naszego w o je ­
w ó d z tw a , k tó re  n ie  szczędzą ś rod ­
k ó w  n a  ro z w ó j e k s p o zy c ji m o r­
sk ic h  w  szc zec iń s k ie j p la c ó w c e  
m u z e a ln e j.

Z A  Z A S Ł U G I położone dla  
rozw oju  kulturalnego Z iem i 
Szczecińskiej m in ister K u ltu ry  
i S ztuki —  L uc jan  M otyka  o - 
trzy m ał odznakę „G ry fa  Pom or 
skiego” oraz-' pam iątkow y m e­
dal Szczecińskiego Tow arzystw a  
K u ltu ry . Odznakę oraz m edal 
w ręczy ł m in istrow i przew odni­
czący Prez. W R N , przewodniczą  
cy S T K  —  M . Łem pick i. Ponad  
to dla upam iętnienia doniosłej 
c hw ili przem ianow ania M u ­
zeum Pom orza Zachodniego na  
M uzeum  Narodow e w  Szczeci­
nie honorow i goście uroczystoś­
ci o trzym ali pam iątkow e m e­
dale w ydane przez szczecińskie 
m uzeum.

M iły m  a k c e n te m  u ro czy sto śc i b y l  
w y s tę p  C h ó ru  P o li te c h n ik i S zcze­
c iń s k ie j. G oście w z ię li ta k ż e  u d z ia ł 
w  o tw a rc iu  re tro s p e k ty w n e j w y s ta  
w y  p n . „25 L A T  P L A S T Y K I W  
S Z C Z E C IN IE ” . In a u g u ra c ja  ek sp o ­
z y c j i  zo s ta ła  d o k o n a n a  n ie m a l w  
p rze d d z ie ń  25 -le tn ie go  ju b ile u s zu  
p ie rw s z e j w y s ta w y  p la s ty c zn e j w  
w y z w o lo n y m  S zc zec in ie , k tó ra  m ia ła  
m ie js c e  w  d n iu  9 g ru d n i»  1945 ro k u .

(ru )

U n ik a ln e  w y d a w n ic t w o

„DZIENNIKI”
Zofii Nałkowskiej
wyda „Czytelnik”

W A R S Z A W A  P A P . N a  p ó lk a c h
ks ię g a rs k ic h  p o ja w iły  s-ię w y d a n a  
p rz e z  „ C z y te ln ik ”  i  o c z e k iw a n e  z  
w ie lk im  z a in te re s o w a n ie m  „ D z ie n ­
n ik i  czasu w o jn y "  Z o fi i  N a łk o w ­
s k ie j. S ta n o w ią  o n e  fra g m e n t o g ro m  
nego rę k o p is u , o b e jm u ją c e g o  p rze ­
szło  p ó l w ie k u . N o ta tk i, k tó re  s k ła ­
d a ją  się n a całość „ D z ie n n ik ó w ” j  
zac zęła  p is a rk a  sp isy w ać  w  1899 r .j 
a  sk o ń czy ła  n a t r z y  d n i p rze d  
ś m ie rc ią  — w  g ru d n iu  1954 r.

W  p rz y s z ły m  ro k u  „ C z y te ln ik ”  w y  
d a p ie rw s z y  to m  „ D z ie n n ik ó w ”, k tó  
r y  z a p o c z ą tk u je  e d y c ję  ca łości. Bę­
dz ie  to  w y d a w n ic tw o  p ra w d z iw ie  
u n ik a ln e . L ite ra tu ra  ś w ia to w a  od  
p o c zą tk u  d z ie jó w  teg o  g a tu n k u , t j .  
od X V I I  w ie k u , n o tu je  k i lk a  ty lk o  
d z ie n n ik ó w  p ro w a d zo n y c h  p rz e z  ta k  
d łu g i o kre s .

Studenckie ORMO
L U B L IN  P A P . Z  in ic jia ty w y  Z a -  

zą d u  U c ze ln ia n e g o  Z M S  p rz y  U n i­
w e rs y te c ie  M a r i i  C u r ie -S k lo d o w -  
s k ie j w  L u b lin ie  p o w o ła no  s tu d en c  
k i  o d d z ia ł O R M O .
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Przed podpisaniem układu Polska —NRF

Doniosłe wydarzenie
W  D N IU  D Z IS IE J S Z Y M , w  niedzielę 6 grudnia, przyby­

w a do W arszaw y kanclerz N R F , W illy  Brandt celem pod­
pisania w raz  z prem ierem  rządu polskiego, Józefem  C yran­
kiew iczem , uk ładu  o podstawach norm alizacji stosunków  
m iędzy Polską a  NRF.

Jakie uw agi nasuw ają się opin ii polskie j w  zw iązku  z 
tym  doniosłym  wydarzeniem ?

A  W IĘ C  przede wszystkim  
w itam y  z głębokim  zadowole­
n iem  zachodnioniemieckiego m ę  
ża stanu, k tóry  po raz p ierw ­
szy w  dziejach tego państwa, 
odm iennie niż to czyn iły  wszy­
stk ie  poprzednie rządy N R F , 
jak o  je j kanclerz i  szef SPD  
uznał terytoria lno  -  polityczny  
stan rzeczy w  Europie, a  prze-

A  M O S K W A . S o b o tn ie  n u ­
m e ry  d z ie n n ik ó w  „ P ra w d a ” i 
„S o w ie ts k a ja  R o ss ija” zam ieś ­
c i ły  o b szerne streszczen ia  
p rz e m ó w ie n ia  I  s e k re ta rz a  K C  
P Z P R  -  W ła d y s ła w a  G o m u łk i,  
w y g łoszonego  n a a k a d e m ii w  
Z a b rzu .

N ie m a l w  całości p o d a ją  
d z ie n n ik i tę  część p rze m ó w ie ­
n ia , w  k tó re j W . G o m u łk a  m ó ­
w ił  o  u k ła d a c h  m ię d z y  Z S R R  i  
N R P  o raz  m ię d z y  P o ls k ą  i  
N R F , o ich  zn ac zen iu  d la  d a l  
szy ch  k ro k ó w  n a  d ro d ze  n o r­
m a liz a c ji  s to su n k ó w  m ię d zy  
p a ń s tw a m i c z ło n k o w s k im i U k ła  
d u  W ars zaw s kiego , i N ie m ie c ­
k ą  R e p u b lik ą  F e d e ra ln ą , dLa 
o s iągn ię cia  pełnego odp ręże n ia  
n a  n as zym  k o n ty n e n c ie  i  zjwo 
ła n ia  e u ro p e js k ie j k o n fe re n c ji  
w  s p ra w ie  b ezp ieczeństw a , d la  
szerszych i  b a rd z ie j g e n e ra l­
n y c h  p o ro zu m ień  m ię d zy  
W schodem  i  Z ac h o de m  o raz  o 
k i. zys tny m  w p ły w ie  p o ko jo w e  
go ro z w o ju  sto su n k ó w  w  E u ro ­
p ie  n a  s y tu a c ję  w  in n y c h  c zę ­
ściach  ś w ia ta

A  B O N N . W  b o ń sk im  M in .  
S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  p ara fo ­
w a n y  zosta ł w  sobotę p ro tok ó ł 
w  s p ra w ie  w y m ia n y  to w a ro w e j 
m ię d z y  R u m u n ią  i N R F  w  ro k u  
1971. P a ra fo w a n ie  tego d o k u ­
m e n tu , k tó r y  po p o d p isa n iu  w  
B u k a re s zc ie  m a  je szc ze b y ć  za 
tw ie rd z o n y  p rze z  E W G , p aprze  
d z iły  ro k o w a n ia  n ie m ie c k o -ru ­
m u ń s k ie  m ie sza n e j k o m is ji .

W Y Z N A C Z E N IE  L I N I I  
G R A N IC Z N E J  M IĘ D Z Y  Z S R R  
I  IR A N E M

A  M Q S K W A . J a k  d onos i z 
T e h e ra n u  A g e n c ja  T A S S , w  so 
b otę  n a s tą p iło  ta m  p odpisan ie  
d o k u m e n tó w  o w y zn a c ze n iu  l i ­
n i i  g ra n ic zn e j m ię d z y  Z S R R  i  
Ira n e m  w z d łu ż  zb io rn ik a  w od­
n eg o  i  m ils k o -m u g a ń s k ie j za­
p o ry  n a  rze c e  A ra k s .

D o k u m e n ty  p o d p is a li:  szef 
p rz e b y w a ją c e j w  T e h e ra n ie  de  
łe g a c ji ra d z ie c k ie j W . S . K o z ­
łó w  i  sze f d e le g a c ji ira ń s k ie j,  

s e n a to r  A . D za h a n b a n i.
P rz e m a w ia ją c  n a u ro czy sto ś ­

c i p odpisan ia  d o k u m e n tó w  A . 
D z a h a n b a n i p o d k re ś lił, że po­
z y ty w n e  ro zs trzy g n ię c ie  s p ra w  
g ra n ic zn y c h  m ię d z y  Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im  i Ira n e m , m o że  sta  
n o w ie  ś w ie tn y  p rz y k ła d  d la  in  
n yc h  k r a jó w .

de wszystkim  —  ostateczny cha 
ra kte r polskiej granicy na Od­
rze i  Nysie,

Rokow ania m iędzy Polską a 
N R F, podjęte i  prowadzone na 
bazie propozycji W ładysław a  
G om ułki z m a ja  1969 r., były  
trudne, ale owocne.

P O L S K A  o p in ia  p u b lic zn a  p o w ita ­
ła  ten  u k ła d  z u zn a n ie m  ja k o  p rz y  
noszący ró w n e  k o rzy ś c i o b y d w u  
stro n o m  i u s u w a ją c y  g łó w n ą  p rze ­
szkodę z d ro g i do e u ro p e js k ie j k o n  
fe re n c ji bezp ieczeństw a.. W ra z  z u -  
k ła d e m  m o s k ie w s k im  po m ię dzy  
Z S R R  i N R F , u k ła d  w a rsza w s k i, 
pod k tó ry m  z łożą ju t r o  p o d pisy p re  
m ie r  J . C y ra n k ie w ic z  i k a n c le rz  W . 
B ra n d t, w łą c za  N R F  w  k o n s tru k ­
ty w n y  n u r t  p o lity k i e u ro p e js k ie j, 
d a je  szansę ro z w in ię c ia  n o rm a ln e j  
w s p ó łp ra c y  w  ró żn y c h  d z ie dz in ac h  
p o m ię d zy  N ie m ie c k ą  R e p u b lik ą  F e­
d e ra ln ą  a P o ls k ą  i in n y m i k r a ja ­
m i s o c ja lis ty c zn y m i. Z  tą  p o z y ty w ­
n ą te n d e n c ją , z a ry s o w u ją c ą  się w  
B o n n  od czasów  osta tn ic h  w y b o ró w

W IL L Y  B R A N D T

i  w y ło n ie n ia  rzą d u  S P D —F D P , o p i­
n ia  p o lska w ią że  postać i d z ia ła l­
ność k a n c le rz a  W il ly  B ran d ta .

U kład m iędzy Polską a N R F , 
k tóry  podpiszą ju tro  szefowie  
obydwu zainteresowanych rzą­
dów, oczekiwać bedzie, zanim  
się uprawomocni, ra ty fika c ji w  
Bundestagu. O pin ia  polska jest 
z oczywistych powodów żywo  
zainteresowana w  tym , by za 
ra ty fikac ją  opowiedziała się 
m ożliw ie  duża większość boń- 
skiego parlam entu. T y m  bacz­
niej obserwuje toczącą się w  
N R F  w okół ra ty fika c ji układu  
moskiewskiego i układu  w a r-

Husajn
odwiedzi Bonn

B O N N  P A P . J a k  z a k o m u n ik o w a ło  
b o ń sk ie  M S Z  w  d n ia c h  od 16 do 19 
b m . p rzeb y w a ć  b ęd z ie  w  N R F  z  n ie ­
o fic ja ln ą  w iz y tą  z o k a z ji  s w e j podró  
ż y  w  E u ro p ie  k r ó l J o rd a n ii, H u s a jn . 
M o n a rc h a  jo rd a ń s k i sp o tka ć  się m a  
z  p re zy d e n te m  N R F  H e in e m a n n e m , 
z k a n c le rze m  B ra n d te m  i  z  m in i­
s tre m  s p ra w  z a g ra n ic zn y c h  Schee- 
le m .

szawskiego ostrą polityczną dy 
skusję. U ja w n ia jąc e  się w  je j to 
ku  nieodpow iedzialne głosy na 
cjonalistycznej i odw etow ej opo 
zycji odnotowywane są uw aż­
nie  w  W arszaw ie, ponieważ sta 
now ią znam ienną m iarę  oporu, 
ja k i w  kołach szowinistycz­
nych N R F  w yw o łu je  realistycz­
na  polityka  obecnego rządu i  je  
go szefa. W  szczególności uw a­
żam y, że sprzeciw iająca się du 
chowi i  literze  układu w a r­
szawskiego znaczna część p a rtii 
C D U /C S U  w inna uświadomić  
sobie, że od je j  ostatecznego 
stosunku do problem u ra ty f ik a  
cji układu zależeć będzie także  
rzeczywista m ożliwość wszech­
stronnego, harm onijnego ułoże­
n ia  się stosunków na lin ii  W a r  
szawa —  Bonn.

W  P E Ł N I zdając sobie spra­
w ę z postępującej polaryzacji 
opinii publicznej w  N R F , w y ­
czuleni na wszystko co ham uje  
rozpoczynający się proces nor­
m a lizac ji m iedzy W arszaw ą a 
Bonn, m y, Polacy, tym  bar­
dziej doceniamy konstruktyw ne  
w ys iłk i tych przywódców boń- 1 
skich, k tórzy w  istotny sposób 
przyczynili się do uwieńczenia  
rokowań powodzeniem oraz 
współuczestniczyli w  tw orzeniu  
się historycznego układu. Wśród 
nich zaś, przede w szystkim  —  
realizm  przybywającego dziś do 
Polski kanclerza W illy  Brandta.

IG N A C Y  K R A S IC K I

Amnestia
w  Koagu

P A R Y Ż  P A P . Prezydent D e ­
m okratycznej Republiki Konga, 
M obutu w  program owym  prze­
m ów ieniu, wygłoszonym w  so­
botę z okazji objęcia stanowi­
ska szefa państwa, ogłosił pow  
szechną amnestię, obejm ującą  
tych wszystkich obyw ateli, któ 
rzy w  okresie 1960— 1970 dopu­
ścili się „aktów  przeciwko bez­
pieczeństwu państwa” i gotowi 
są „uznać swoje dawne błędy”.

Kuchnie 
— scłiowui się!
W  Z O R G A N IZ O W A N Y M  w  

W. B ry ta n ii konkursie d la  pro­
jek tan tów  przem ysłowych za 
najlepszy system przyszłego u - 
rządzenia kuchennego uznano  
dzieło studentki londyńskiej, 
Iren y  Henderson. Panna H en­
derson zapro jektow ała blok ku ­
chenny przytw ierdzony do ru ­
chomego słupa, dzięk i czemu 
można go obracać w  koło i 
przesuwać w  górę lub w  dół, 
stosownie do życzeń gospodyni. 
Blok składa się z kuchni w łaś­
c iw ej z czterem a p a ln ikam i i 
piekarn ik iem , z lodów ki, zlewo  
zm yw aka i  pojem n ików  do 
przechow yw ania sypkich pro­
duktów  żywnościowych.

N A J L IC Z N IE J S Z A  grupa pol­
skich studentów za granicą  
znajdu je  się w  ZSRR. Na 49 
radzieckich wyższych uczel­
niach akadem ickich studiuje  
507 Polaków  i Polek, zdobywa­
jących wiedzę w  zakresie b li­
sko setki specjalności. O grom ­
na ich większość —  414 osób —  
stanowią stypendyści, skierow a­
ni na studia z k ra ju , pozostali 
zaś to przeważnie dzieci oby­
w a te li polskich przebyw ających  
w  ZSRR.

M oskw a jest oczywiście na j­
w iększym  .skupiskiem  studen­
tów  polskich w  Zw . Radziec­
k im . Jest ich tu ta j 295 na 27 
wyższych uczelniach radzieckie j 
stolicy. D rugie miejsce na te j 
liście za jm u je  Leningrad —  140 
studentów na 10 uczelniach. 
Pozostałych 70 studentów roz­
proszonych jest w  8 miastach, 
przy czym najw iększym  ich 
Skupiskiem jest K ijó w , gdzie 
jdctualnie s tudiuje  28 osób.

m i M u ltó w
na uczelniach

w  ZSRR
(Korespondencja własna „Kuriera”)

N A J W IĘ K S Z Y M  p o w o d zen ie m  n 
p o ls k ic h  s tu d e n tó w  cieszą się tu  
n a u k i ścisłe, m a te m a ty k a , ró żn e  
d z ia ły  f iz y k i ,  m e c h a n ik a  o ra z  n a j­
b a rd z ie j n o w a to rs k ie  k ie ru n k i in ­
ż y n ie rs k ie  — e le k tro n ik a , zastoso­
w a n ie  m a szy n  m a te m a ty c z n y c h ,  
b u d ow a m a s zy n . ró żn e  d z ie d z in y  
te c h n o lo g ii o raz  c h e m ia . W y s o k i 
p o z io m  n a u k  śc is łych  w  Z w ią z k u  
R a d z ie c k im  s p ra w ia , że w y k s z ta ł­
ce n i tu  P o la c y  są w y so k o  c e n io n y ­
m i p ra c o w n ik a m i p o lsk ic h  f a b r y k ,  
p la c ó w e k  b a d a w c zy c h  i  w y ższy ch  
u c z e ln i.

Studenci polscy cieszą się tu  
opinią  ludzi zdolnych, łatw o  
przysw ajających sobie nawet 
bardzo trudny m ateria ł, ludzi o 
umysłach chłonnych i lotnych, 
ale też n ie  zawsze potrafiących  
nagiąć się do w ym ogów co­
dziennej, systematycznej pracy, 
do czego ich radzieccy koledzy  
i  ko leżanki w drożeni są przez 
szkołę podstaw owa i  średnią.

S T O L IC A , będąca zarazem  najw iększym  ośrodkiem przem y­
słowym  i handlow ym  F in land ii, H E L S IN K I, leży w  południo­
w e j części k ra ju  nad Zatoką Fińską. Liczące ponad pół m iliona  
ludności miasto, rozbudowało się w  ostatnich latach.

N a zdjęciu: Tapio la  —  m iasto-ogród — jedna z nowych dzie l­
nic Helsinek, budowana według pro jektów  fińskiego arch itekta  
A arne Ervi. (C A F  -  C T K )

Dziś święto narodowe Finlandii

TOLiYYÓCA 
realizmu I przyjaźni

6 G R U D N IA  jest świętem  narodowym  F in land ii, w  dn iu  tym  
w  1917 roku została proklam ow ana niepodległość Suomi. F in ­
land ia  przez w iele  w ieków  pozostawała pod obcym panowa­
niem , początkowo szwedzkim, później zaś rosyjskim . M im o jed ­
nak w ielow iekow ej n iew oli ten pracow ity  naród po tra fił zacho
w ać i  rozw ijać w łasny język  i
domość narodową.
T A K  W IĘ C  6 g ru d n ia  1917 r .  na  

m a p ie  p o lityc zn e j ś w ia ta  p o ja w iło  
się 48 n ie pod leg łe  pań s tw o  — F in ­
la n d ia . C hocia ż f iń s k ie  tra d y c je  re ­
w o lu c y jn e  b y ły  bogate, choc iaż k la ­
sa ro b o tn ic za  tego k r a ju  p o p a rła  
W ie lk ą  S o c ja lis ty czn ą  R e w o lu c ję  
P a ź d z ie rn ik o w ą , k tó ra  zresztą  p rz y ­
n iosła  tem u  k r a jo w i w o lność, je d ­
n a k  do w ła d zy  do sz ły  e le m e n ty  
p ra w ic o w e , w rogo usto su n k ow an e  
do m ło d e j R o s y js k ie j R e p u b lik i R a  
d z ie c k ie j, e le m e n ty  p o p ie ra ją c e  im ­
p e ria lis ty c zn ą  in te rw e n c ję  na R e­
p u b lik ę  R ad . T a  p o lity k a  w rogośc i 
w obec potężnego sąsiada F in la n d ii  
t rw a ła  do końca I I  w o jn y  św ia to ­
w e j. Z aa n g ażo w a n ie  F in la n d i i po 
stro n ie  I I I  Rzeszy w  w o jn ie  zc Z w ią  
z k ie m  R a d z ie c k im  ko s zto w ało  ten  
k r a j  w ie le  is tn ień  lu d z k ic h  i w ie le  
s tra t. Z n ac zn e  s tra ty  za d a li F in ­
la n d ii sa m i h itle ro w c y , zm u sze n i do  
w y c o fa n ia  się z je j  te ry to r iu m .

KRES P O L IT Y C E  wrogości 
do Zw iązku  Radzieckiego poło­
ży ł w yb itny  fiński polityk, Ju- 
ho Kusti Paasikivi, od 1944 r. 
prem ier rządu fińskiego, a od 
1946 r. prezydent Republiki. 
Juho Paasikivi położył podw ali 
ny pod nową politykę  F in lan ­
dii, politykę aktyw nej neu tra l­
ności, przyjaźni z w szystkim i 
k ra ja m i, politykę przy jaźn i i 
dobrosąsiedzkich stosunków ze 
Zw iązk iem  Radzieckim  i  pań­
stw am i wspólnoty socjalistycz­
nej.

P olitykę tę kontynuuje spra­
w ujący  od 1956 r. urząd prezy­
denta Urho K aleva Kekkonen. 
Stąd politykę zagraniczną F in ­
lan d ii określa się powszechnie 
m ianem  lin ii P aasikivi —  K e k ­
konen.

P O L IT Y K A  a k ty w n e g o  n ie za a n g a -  
żo w a n ia , p rz y ja ź n i ze w s zy s tk im i 
k r a ja m i o raz  dobrosąsiedzkich  sto­
s u n k ó w  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  
u m o ż liw iła  F in la n d ii o d g ry w a n ie  po

Podkreśla się tu koleżeństwo  
Polaków , ich zdolność do szyb­
kiego naw iązyw ania przy jaz­
nych stosunków z otoczeniem  
i  dużą aktywność społeczną. 
Polscy studenci w  M oskw ie w y ­
da ją  w łasne pismo, a ogół na­
szej m łodzieży w  ZS R R  a k tyw ­
nie uczestniczy w  działalności 
m ającej na celu popularyzację  
polskiej ku ltu ry  i w iedzy o 
współczesnej Polsce wśród spo 
łeczeństwa radzieckiego —  po­
przez odczyty, w ystępy zespo­
łó w  am atorskich, spotkania dys­
kusyjne itp.

M A M Y  W IĘ C  w Z S R R  n ie  ty lk o  
po n ad  p ó ł tys iąc a  p rzy s z ły c h  f a ­
c h o w c ó w , zd o b y w a ją c y c h  w ie d zę  
w  n a jle p s zy c h  o środkach  a k a d e m ic ­
k ic h  tego  k r a ju  i  je d n y c h  z n a j­
le p szy ch  na św iec ie , a le  ró w n o c ze ­
śn ie  p ó ł tys iąca z a p a lo n y c h  k r z e ­
w ic ie li  w ie d z y  o n as zym  k r a ju ,  
p rz y c z y n ia ją c y c h  się do p o g łęb ie ­
n ia  s y m p a tii , ja k ą  d a rz y  P o ls kę  
sp o łeczeństw o  ra d z ie c k ie .

W . K ,

w łasną ku lturę, um acniać św ia-

w a żn e j ro li n a  a re n ie  m ię d zy n a ro ­
d o w e j, w zro s t je j  a u to ry te tu  w  św ie  
cie. P rz y p o m n ijm y , że to  w ła ś n ie  
p re zy d e n t K e k k o n e n  w  1963 r .  pod­
ją ł  in ic ja ty w ę  po lską o u tw o rze n iu  
s tre f  b e za to m o w y c h  w  E u ro p ie , p ro  
p o n u ją c  u .w o rz e n ie  ta k ie j s tre fy  w  
S k a n d y n a w ii, że to  w ła śn ie  F in la n ­
d ia  p o d c h w y c iła  A p e l B u d apeszteń ­
sk i o p o trze b ie  zw o ła n ia  eu ro p e j­
sk ie j k o n fe re n c ji b ezp ieczeństw a 1 
n ie z w y k le  a k ty w n ie  d z ia ła  n a  rzecz  
d o p ro w ad ze n ia  do s k u tk u  te j k o n ­
fe re n c ji , p ro p o n u ją c  n a m ie js ce  te ­
go s p o tk a n ia  s w o ją  s to licę  — H e l­
s in k i. P rz y p o m n ijm y , że z in ic ja ­
ty w y  rzą d u  fiń sk ieg o  H e ls in k i są 
m ie js ce m  ro z m ó w  p rze d s ta w ic ie li 
Z S R R  i  U S A  w  s p ra w ie  o g ran ic ze­
n ia  s tra te g iczn y ch  zb ro je ń  n u k le a r ­
n yc h , ro zm ó w  zn an y ch  pod n azw ą  
S A L T .

M IM O  W IE L U  trudności Fin  
land ia szybko ro zw ija  swoją  
gospodarkę, dysponuje już po­
w ażnym  przem ysłem  m etalo­
w ym , chem icznym , zwłaszcza 
papierniczym , przem ysłem  okrę  
tow ym , flotą  handlową. Suomi 
swój rozw ój gospodarczy opie­
ra na w ym ian ie  handlow ej i  
w spółpracy gospodarczej ze 
wszystkim i państwam i, zw łasz­
cza zaś z  najb liższym i sąsiada 
m i, do których poprzez B a łty k  
zalicza się także Polska. W y ­
m iana handlow a m iędzy naszy  
m i k ra ja m i rozw ija  się z roku 
na rok, jesteśmy dostawcami 
ponad 2 m in  ton węgla dla prze  
mysłu energetycznego tego k ra  
ju , sprzedajem y różnorodne w y  
posażenie okrętowe dla  fińskich  
stoczni i w ie le  innych tow a­
rów , im portu jem y natom iast 
spore ilości celulozy d la  nasze­
go przem ysłu papierniczego, a  
także w ie le  innych produktów  
przem ysłu fińskiego.

Oczywiście oprócz w ym iany  
handlow ej i współpracy gospo 
darczej Polskę i  F in land ię  łą  
czą wspólne cele w  działaniu  
na rzecz u trzym an ia  pokoju na  
świecie, świadomość okropno­
ści w ojny. D latego też nasze sto 
sunki zarówno gospodarcze ja k  
i polityczne u k ładają  się coraz 
lep ie j, są coraz wszechstronniej 
sze.

W  dniu święta narodowego 
F in lan d ii należy życzyć narodo 
w i tego k ra ju  ja k  najw iększych  
sukcesów w  dziełe rozw oju go­
spodarczego, społecznego i  ku l­
turalnego Suomi.

A . K IL N A R

K s ią żk a  
o życiu Disneya

L O N D Y N . Angielski biograf 
R ichard C o llier pisze książkę o 
życiu W a lta  Disneya. Za  życia  
Disney b ron ił się przed tym , 
aby pisano jego biografię, uw a­
żając że p rzy jdzie  na to czas 
gdy um rze.
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J E D E N  z m o ic h  zap o b ie g liw y ch  
znajo-m ych , w p rz e w id y w a n iu  

c ię ż k ie j z im y , s p ra w ił sobie la ­
toś, za o d p o w ie d n io  c ię żk ie  p ie ­
n ią d ze  w y tw o rn y , n o w o ta rs k i k o ­
żuch  — i dziś rw ie  sobie z g ło w y  
m iz e rn e  re s z tk i o w ło s ien ia , p a ra ­
d u ją c  po A le i W y zw o le n ia  w  w y ­
ś w ie c h ta n y m , o r ta lio n o w y m  p ła sz­
c zy k u . Jest c iep ło , a  ja k  na no­
w o ta rs k i ko żu c h  je s t  a b s o lu tn ie  
gorąco. W p ie rw s zy c h  d n iach  
g ru d n ia  naw et n a jb a rd z ie j g e n ia l­
n i m e te o ro lo d zy  n ie  są w stan ie  
u d zie lić  nam  w ia ry g o d n e j in fo r ­
m a c ji na le m a t pogody  i  spo łe­
czeństw o  m io ta  się b e z ra d n ie  n ie  
w ie d ząc , czy je s t to  d o p ie ro  ko­
n iec je s ie n i, czy  też m a m y  ju ż  
p o czą te k  w io s n y . N a jb a rd z ie j oszu  
k a n e  c zu ją  się nasze m odne  
d z ie w c z y n y , z a m ia ta ją c  u lic zn e  
b lo tk o  p ła szc zam i m a x i i  obno­
sząc m a sow o u czesan ie  ,,n a  b ld u -  
lę ”  c z y li a la m a łp a , p rz e w id z ia ­
ne p rzez  p ro ro k ó w  P a ry ż a , Lon­
d yn u  ' N ow eg o  J o rk u  na czas 
śniegu  i  m ro zu .

C óż, ż y c ie  b y w a  n a w e t w  n a­
szy m  s p o k o jn y m  k r a ju  c h w ila m i  
o k ru tn e  i n ie  sposób je s t p rz e w i­
dzieć  dziś , k to  z nas sobie z a ż a r­
tu je  ju ż  ju tro . N a to m ia s t k ie ­
d y  u w a żn ie  ro z e jrz y m y  się w o k ó ł 
sieb ie — bez w ię ks zyc h  tru d n o ś c i 
m o że m y  w s ka zać  p a lce m  ty c h .

k tó rz y  s tro ją  sob>e z nas ż a r ty  od  
dłuższego  czasu, choc iaż sw o je  po  
b o ry  m ie s ięc zne  i p re m ie  re g u la ­
m in o w e  in k a s u ją  z ca łą  p o w ag ą . 
P o n ie w a ż  za c zą łem  od s k o m p lik o ­
w a n yc h  p ro b le m ó w  m o d y  i este­
ty k i,  p o zw o lę  sobie n ie  o d b iegać  
od te m a tu , ty le , że ze s fe ry  este­
ty k i  d a m s k ie j p rz e jd z ie m y  do

n ie m n ie j a t ra k c y jn e j e s te ty k i m ie j  
s k ie j. P ra g n ąc  u n ik n ą ć  n iesłusz­
nego o s k a rże n ia  o c za rn o w id z tw o  
zazn a cza m  od ra zu , t e  z tą m ie j­
ską e s te ty k ą  m ia ł S zc zec in  p e w n e  
k ło p o ty  od  czasu w y b u d o w a n ia  
k i lk u  p ie rw s zy c h  c h a łu p  nad  
O d rą . O g ra n ic za ją c  się do ś w ia ­
d ec tw  k r o n ik a rz y  n ieco  nam  w  
czasie b liżs zyc h , p o zw o lę  sobie  
p o w o ła ć  się ty lk o  na re la c ję  ra d ­
cy  G łó w n e g o  K o n sys to rza  P ru s k ie  
go w  B e r lin ie , p a s to ra  Ja n a  F ry ­
d e ry k a  Z ó lln e ra , k tó ry  z w ie d z a ł 
S zc zec in  w ro k u  1795. Z a c n y  ów  
c z ło w ie k  z a u w a ża , że Z  D A L E K A

(p o d k r . B. C h .) m ia s to  w y g lą d a  
b a rd zo  m a lo w n ic zo , że zd o b i je  
w ie ża  ko ścio ła  św. J a k u b a , p ię k ­
n e a le je  p rze d  b ra m a m i i  na w a ­
tach  fo r te c y , a  tak że  n ie k tó re  do­
m y , w zn ie s io n e  z d u ż y m  sm a­
k ie m . A le  o g ó ln ie  n ie  m o żn a  w y ­
s ta w ić  S zc zec in o w i św ia d e c tw a  ła d  
n e j m ie js co w o ś c i, a to  z p o w odu  
ra żącego  n ie c h lu js tw a , rzu c a ją c e ­
go się w  o czy  szczególn ie po p rze  
k ro c z e n iu  k rę g u  ścis łej za b u d o w y  
ś ró d m ie js k ie j. W spółczesny Z ö lln e  
ro w i W ilh e lm  von  H u m b o ld t jest 
b a rd z ie j s u ro w y  w sw ych sądach  
ł  s tw ie rd za  w rę cz , że: .,M ia s to  m a  
w  zu p e łn o ś c i w y g ląd  m ia s ta  p ro -

w in c jo n a łn e g o  i  o g ó ln ie  n ie p rz y ­
je m n y ” .

S p ra w ie d liw o ś ć  każe o ś w iad c zyć  
w  ty m  m ie js c u  uroczyśc ie , iż  od  
ta m ty c h  czasów  z m ie n iło  się u 
nas sporo  na lepsze, a le  p rzec ież  
n a d a l z d a le k a  je steś m y zn a c zn ie  
b a rd z ie j m a lo w n ic z y  t sy m p aty cz­
n i n iż  z b lis k a , szczególn ie po  
p rz e k ro c z e n iu  k ręgu  re p re ze n ta ­
c y jn e g o  śródm ieścia , ch o c iaż  i 
ono n ie  je s t b ry la n te m  bez sk azy .

1» D  W IE L U  L A T  z a s ta n a w ia m  
d la cze go  szczec ińskie  neony  

n ie  są n e o n a m i, szczecińska re k la ­
m a  m ie js k a  n ie  je s t re k la m ą , a

a r ty s ty c z n e  te o re ty c z n ie  o rn a m e n ­
ty , za in s ta lo w a n e  tu  i  ó w d zie , 
p rz y p ra w ić  m o g ą  o  bó l zęb ó w  na 
w e t h ip o p o ta m a . O s ta tn io  z n a la ­
z łe m  n are szc ie  o d p o w ie d ź  na to  
tru d n e  p y ta n ie . P rz y jr z a łe m  się 
m ia n o w ic ie  s ied z ib o m  dw óch p a­
ra ją c y c h  się a r ty s ty c z n y m  bądź  
co bądź z a ję c ie m  p rz e d s ię b io rs tw :  
„ R e k la m y ”  i „ O rn a m e n tu ” . N ie  
w ie m  ja k  n a to  re a g u ją  ic h  k o n ­
tra h e n c i. a le  osobiście b a łb y m  się 
p rz e k a z a ć  w  d ło n ie  e k s p e rtó w  z 
tyc h  p rze d s ię b io rs tw  n a w e t r e k la ­
m y  n a k u r w k u . T o , co zaw ies zo ­
no w  c h a ra k te rz e  w iz y tó w k i na 
z m u rs z a łe j s ie d z ib ie  „ R e k la m y ”  
je s t  b o w ie m  n a jdo s ko n a lszą  a n ty ­
re k la m ą , n a to m ia s t ogrodzona  
z a rd z e w ia ły m  d ru te m  t-  w a lą c y m  
się, d re w n ia n y m  p ło te m  posesja  
„ O rn a m e n tu ” , w zbogacona o  p rze ­
g n iłe  szopy, u s ta w io n e  fro n te m  
do m ię d z y n a ro d o w e j tra s y  b e r iiń -  
s k o -s k a n d y n a w s k ie j, s lu ty ć  m o że  
co n a jw y ż e j do  u tw ie rd z a n ia  tu ­
ry s tó w  w  p rze ś w ia d c ze n iu , że P o l­
sk a  to  je s t ta k i  k r a j  w  k tó ry m  
ch odzi się w  ły k o w y c h  ła p c ia c h  i  
p rz e w a ż n ie  o s w a ja  n ie dźw ied z ie .

P a n o w ie  A r ty ś c i i  W y , czcigod­
n i R a jc y  M ie js c y !  Pogoda s p rzy ­
ja .  Z e r w i jm y  z fe u d a ln ą  p ra k ty ­
k ą , p rz y k a z u ją c ą  P o la k o w i k ą p ać  
się ra ź  do ro k u  o k o ło  W ie lk a n o c y , 
a  m ia s tu  k o n s e rw o w a ć  śm iec ie  
do c h w ili  je d n o ra z o w y c h  w io s en ­
nyc h  p o rzą d k ó w . T y m  b a rd z ie j, 
że m a m y  p re te ns je , podobno  u -  
zas ad n io n e , b y ć  czy m ś w ię c e j n iż  
p o m n o żon y m  p rze z  dzies ięć s k rzy ­
żo w a n ie m  K la ja  z R ad y m n em .

B. C H O C IA N Ó W IC Z

Kto z nas żartuje?

Na linii Świnoujście — Ystad

Polskie ładunki
-  polskim
PO  K IL K U L E T N IC H  D O Ś W IA D C Z E N IA C H  P R O M U  „ G R Y F *, 

kursującego na lin ii  Świnoujście— Ystad, Polska w kroczyła na  
drogę ro zw ijan ia  żeglugi prom owej- z prawdziwego zdarzenia.
O znaką te j po lityki jest wprow adzenie od września br. d ru ­
giego prom u —  m /f „ S K A N D Y N A W IA “, dzięki czemu zw ięk ­
szyła się liczba odjazdów z obu portów.

B R O W A R  w  Sopron, w  
75-lecie swego istnienia, 
w prow adzi! na rynek w ę ­
gierski nowy gatunek p i­
w a. P iw o „Loever“ , ekstra- 
przysm ak dla  am atorów  te­
go napoju, zaspokoi ponoć 
w ym agania najw iększych  
smakoszy.

O B E C N IE  ze Świnoujścia i z 
Ystad prom y odchodzą dw a ra ­
zy na dobę. W  planach perspek 
tyw icznych rozw aża się m ożli­
wości zakupu dalszych jedno­
stek prom owych, m. in. promu 
samochodowo-kolejowego i dwu  
innych d la  uruchom ienia połą­
czenia z wybrzeżem  zachodniej 
Anglii.

M Ó W IĄ C  o p o łąc zen iac h  p ro m o ­
w y ch  ze S zw e c ją  z zasady z a jm o ­
w a liś m y  się ru c h e m  p as aże rsk im , 
m a rg in e s o w o  in fo rm u ją c  o w ie lk o ­
ści p rz e w ie z io n y c h  ła d u n k ó w . T rz e ­
ba p o w ie d z ie ć , że na c a ły m  św iec ie  
is tn ie je  ob ec n ie  t re n d  do p re fe ro ­
w a n ia  p rze w o zó w  p ro m o w y c h , 
zw łaszcza na k ró ts z y c h  o d le g ło ­
ściach. M o żn a  tu  b o w ie m  zastoso­
w a ć sa m o ch o d y  b ąd ź w a g o n y  k o ­
le jo w e  w  b e zp o ś re d n ie j d o s ta w ie  
n a d a w c a  — o d b io rca . P rzy sp ies za  to  
zn ac zn ie  d o s ta w y , u n ik a  się kosz­
to w n y c h  p rz e ła d u n k ó w , s tra t  i n ie ­
d o b o ró w , p o zw a la  na stosow anie

n ia  szy b k ą  dostaw y ła d u n k ó w  cen ­
n y c h , b ąd ź ła tw o  p s u ją c y c h  się, 
g d zie  czas p rzew o zu  m a zn ac zn y  
w p ły w  na ic h  jakość (d o ty c z y  to  
m . in . w a rz y w -n o w a li je k , o w oców  
i tp .) .

N IE S T E T Y , nasi k ra jo w i eks­
porterzy nie w ykorzystują w  
należyty sposób szans, które  
stw arza im  lin ia  prom owa do 
Szwecji. O ile  współpraca Za ­
kładu L in ii Europejskich i Że­
glugi Prom owej P LO  z zagra­
n icznym i kontrahentam i uk ła ­
da się poprawnie i akw izycja  
ładunków  w  krajach południo­
w ej Europy stale rośnie, o ty le  
uzasadniony niepokój budzi 
brak  zainteresowania polskich 
central eksportowych m ożli­
wościami przewozu tow arów  
samochodami PKS.

Jest to  p raw d op o d o b n ie  spow odo­
w a n e  n ie  t y lk o  b ra k ie m  ro ze zn a ­
n ia , a le  ta k ż e  s ta w k a m i t a r y fo w y ­
m i s to so w an ym i przez P K P  na te ­
re n ie  k r a ju .  S ta w k i P K S  są w y ż ­
sze. Z a  g ra n ic ą  p ro p o rc je  te są 
b a rd z ie j w y ró w n a n e . N ie s te ty  nasi 
e k s p o rte rz y  za p o m in a ją , że k ie r u ­
ją c  to w a r  w  w agonach  k o le jo w y c h  
za g ra n ic ę , k o n k re tn ie  do S zw e c ji, 
zm u sze n i są ponosić znaczne kosz­
ty  d e w izo w e  za p rzew ó z w a g on ó w  
o b c y m i p ro m a m i.

A b y  n ie  b y ć  g o ło s ło w n y m : po ­
ró w n u ją c  okres w rze śn ia— p a źd z ie r­
n ik a  1970 do analogicznego okre su  
sprzed  ro k u  m ożna s tw ie rd z ić , że 
lic zb a  sam ochodów  P K S  k o rz y s ta ­
ją c y c h  z p ro m u  Ś w inoujśc ie— Y s ta d  
i  z p o w ro te m  spadla o oko ło  200. 
Z a n ik ły  też  ła d u n k i „ A n im e x u ” , k tó  
ry c h  w  1888 ro k u  było  sporo . P ra w  
dop od o b n ie  zos ta ły  zad y sp o n o w a ne  
do p rze w o zu  ko le ją .

N O W A  s tra te g ia  gospodarcza i 
z m ia n y  zachodzące w  o rg a n iza c ji 
h a n d lu  zagran icznego  s k ło n ią  p o l­
sk ic h  ek s p o rte ró w  do lic ze n ia  się 
z w y d a tk a m i d e w izo w y m i. J a k ie  są 
m o ż liw o ś c i za p e w n ie n ia  p ro m o m  poi 
s k ie j m a s y  ła d un k o w ej?  N a le ż y  w  
p ie rw s zy m  rzędzie  do ko n ać  se le k ­
c j i  m a s y  ła d u n k o w e j pod k ą te m  
s ta w e k  p rzew o zow yc h  sa m ochoda­
m i, u s ta lić  g ru p y  to w a ró w  n a d a ją ­
c y c h  się  do p rzew o zów  tra n s p o rte m  
sa m o ch o d o w y m , zastrzec w a ru n k i 
d o s ta w y  z F O B  n a C IF  (loco  m a ­
g a zy n  o d b io rc y ), w reszc ie  zastoso­
w a ć d la  cenn iejszych  ła d u n k ó w  
t ra n s p o rt  ła m a n y  — k o le ją  do Szcze 
c in a  a stąd  po p rze ła d o w a n iu  na  
sa m o ch o d y  po lsk im  p ro m e m  do 
S zw e c ji.

A R M A T O R  d ys p o nu je  m o ż liw o ­
ś c ia m i p ra w id ło w e g o  p rze w o zu  n a ­
w e t  ła d u n k ó w  ch łodzonych . S am o- 
c h o d y -c h ło d n ie  m ogą być p o d łą c za ­
ne w  czasie przew ozu  do s iec i e- 
n e rg e ty c z n e j p ro m ó w .

W P R O W A D Z E N IE  d ru g ieg o  p ro ­
m u  na tra s ę  Ś w in o u jśc ie  — Y s ta d  
p rzy n io s ło  ja k  w s p o m in a liś m y  
zw ię k s z e n ie  czę s to tliw o ś c i o d ja z ­
d ó w , co m a  n ie ba g ate ln e  zn ac zen ie

d la  tra n s p o rtu  sam ochodow ego, 
g d y ż  sk ra ca  się czas p o d ró ży  (sa­
m o ch o d y  n ie c z e k a ją  po 24 g o d z i­
n y na n as tępny o d ja z d ), a ty m  sa­
m y m  z m n ie js za  ko s zty .

S tro n a  szw ed zk a  je s t b a rd zo  za ­
in te re s o w a n a  d a ls zy m  ro z w o je m  
tra n s p o r tu  p ro m o w e go . P o r t  Y s ta d  
m a b y ć  ta k ż e  p o rte m  ek s p o rto w y m  
— s p o tk a ło  się  to  z d u ż y m  za in ­
te re s o w a n ie m  szw e d zk ic h  e k s p o rte ­
ró w . O b e cn ie  ko s zte m  8 m in  k o ro n  
p ro w a d z i się  m o d e rn iz a c ję  p o rtu  
Y s ta d , m . in . w  1971 ro k u  oddane  
będą do  e k s p lo a ta c ji t r z y  s ta n o w i­
ska p ro m o w e w  ty m  je d n o  d la  p ro ­
m u  sa m o c h o d o w o -k o le jo w e g o . Jest 
to  ta k ż e  s y g n a ł d la  s tro n y  p o ls k ie j 
za m ie rz a ją c e j w  n a jb liż s z y m  czasie 
u n o w o cze śn ić  i ro zb u d o w a ć  p rz y ­
stań  p ro m o w ą  w  Ś w in o u jś c iu .

P R ZE D  M IE S IĄ C E M  w  Ystad, 
staraniem  zarządu m iasta, od­
była się konferencja radców  
handlow ych ambasad szeregu 
k ra jó w  europejskich z udzia­
łem  ok. 90 przedstaw icieli to­
w arzystw  turystycznych, żeglu­
gowych, spedycyjnych i trans­
portowych. W zią ł w  n ie j udział 
także m inister handlu Szwecji 
K je ll O lof Feld t, k tóry  oświad­
czył, że jego k ra j jest zaintere­
sowany dalszym  rozw ijan iem  
stosunków handlowych z pań­
stw am i Europy wschodniej. W  
konferencji uczestniczył rów ­
nież am basador Polski w  Szwe­
cji —  Stanisław  B ejm , A tm o­
sfera i w yn ik i w spom nianej 
konferencji świadczą, że dalsze 
rozw ijan ie  l in ii  prom ow ej do 
Szwecji jest przedsięwzięciem  
słusznym. Z  kon iunktury  tej 
pow inny skorzystać nie ty lko  
Polskie L in ie  Oceaniczne ale  
także polscy eksporterzy i  im ­
porterzy.

Ed. W IT U S Z Y Ń S K I

N IE  W IE M  czy stany eu fo rii 
oraz nieustających dyskusji wo 
kół piosenki m am y ju ż  poza 
sobą, czy też przechodzim y  
chw ilow y kryzys, okresowe za­
łam anie w yn ika jące  m. in. z 
niew ątp liw ego regresu w  jak im  
znalazł się tzw . big beat, nato­
m iast bezspornym fak tem  jest 
to, że piosenka stanowi nadal 
poważną część telew izyjnego  
program u. Począwszy od „za­
pchaj dz iu rek” w  rodza ju  te le-

(C A F  - M T I)

Gimnastykujcie swoje oczy...

Jak w idzieć
w  ciemnościach?

P R O F . K O N S T A N T IN  P Ł A T O N O W  1 R O M A N  P O D O L N Y  w y d a li n ie ­
d a w n o  2 p ra c e  z  za k re s u  p s y c h o lo g ii, w  k tó ry c h  o p is u ją  sposoby le p ­
szego w id z e n ia  w  p ó łm ro k u  i  c iem nościach .

W  czasie I I  w o jn y  ś w ia to w e j ż o łn ie rzo m  d a w a n o  k w a s  c y try n o w y  z  
g lu k o z ą  a lb o  w ita m in ę  C z  g lu k o zą . M ie s za n k a  ta  k i lk a k r o tn ie  za o ­
s trz a ła  zm y s ł w z ro k u . T e n  p ro s tj’ sposób o p ra c o w a li f iz jo lo d z y , k tó rz y  
tw ie rd z ą , iż  m o ż liw o ś c i w z ro k u  zw ię k s z a ją  s ię  po p o d ra żn ie n iu  zm y s łu  
s m a k u . S u b s ta n c ja m i p o d ra ż n ia ją c y m i m o g ą  b y ć  s ło d k o -k w a ś n e  ja g o ­
d y , o w o ce lu b  s p e c ja ln ie  p rzy g o to w a n e  p re p a ra ty . D o b rze  d z ia ła ją  na  
z m y s ł w z ro k u  p ro d u k ty  za w ie ra ją c e  w  sob ie  c u k ie r  i w ita m in ę  A .  
W ia d o m o , że b ra k  w ita m in y  A  p o w o d u je  tz w . k u rz ą  ślepo tę , a  w ię c  
tru d n o ś ć  ro z ró ż n ia n ia  o toc zen ia  ju ż  n a w e t o zm ie rzc h u .

Z n a le z io n e  zo s ta ły  sposoby s zy b k ieg o  p rz y z w y c z a ja n ia  oczu  do p e ł­
n y c h  ciem ności. C z ło w ie k , k tó ry  z n a jd u je  się w  os tro  o ś w ie tlo n y m  po ­
k o ju  i  n a g le  zgaśn ie  ś w ia tło  —  p rze s ta je  w  ogóle w id z ie ć . M ru g a  ty lk o  
p o w ie k a m i je d n ą  lu b  d w ie  m in u ty  i  d o p ie ro  po czasie za c zy n a  z t r u ­
d e m  ro z ró żn ia ć  s p rzę ty  w  p o k o ju . A le  żeb y  oczy n a p ra w d ę  w s zys tk o  
w id z ia ły  w  c iem nościach  — t rz e b a  je  do  teg o  p rzy zw y c za ić  
p rze z  k ilk u g o d z in n e  p rz e b y w a n ie  w  c iem n o ś cia ch . N p . a s tro n o m o w ie , 
k ie d y  n ie  p o siadali jeszcze ta k ie g o  s p rzę tu , ja k  ob ec n ie  — p rzez  k i lk a  
d n i p rze s ia d y w a li w  zac ie m n io n yc h  p o k o ja c h  po to , żeb y  zm u s ić  oczy  
do  n o rm aln eg o  w id z e n ia  w  c iem nościach .

P R O S T Y M  sposobem  s z y b k ie j a d a p ta c ji w z ro k u  do ciem ności je s t  
g im n a s ty k a . K ilk a d z ie s ią t  s zy b k ic h  i s iln y c h  ru c h ó w  p o w o d u ją c y c h  in ­
te n s y w n e  ro z ru s za n ie  m ię ś n i w p ły w a  n a  zao s trzen ie  w z ro k u . N p . żeb y  
ostrość w id z e n ia  w  c iem nościach  zw ię k s z y ła  się  o 200 tys . ra z y  — trz e ­
b a  co n a jm n ie j 1 go d z in ę  p rz e b y w a ć  w  c iem n o ś cia ch . P o  g im n a s ty c e  
czas ten  s k ra c a  się do  5— 10 m in . M n ie j e fe k ty w n y , a le  b a rd z ie j p ro ­
s ty  sposób — to  k i lk a  g łę bo k ic h  w d e c h ó w  i  w y d e c h ó w , po k tó ry c h  
trz e b a  tw a rz  i  s z y ję  o trze ć  z im n ą  w o d ą . I  je szcze je d e n  je s t  sposób, 
k t ó r y  zw ię k s za  5—6 ra z y  ostrość w id z e n ia  w  cierfm ośc iach . P rze d  w e j­
śc iem  do ciem nego  p o k o ju  trze b a  tro ch ę  p o p atrzeć  p rze z  c ze rw o n e  o k u ­
la r y  lu b  b y ć  k i lk a  m in u t  w  p o k o ju  o ś w ie tlo n y m  c z e rw o n y m  ś w ia tłe m .

<PA P)

Przedstawiamy kandydatów do tytułu

Szczecinianin 25-lecia'

„Ciężka była praca, 
ale radosna”...

T Ą  W U D Z IE S T Y  rok spisuję ludzkie życiorysy, a więc robię 
to tak, ja k  zawsze: w  reporterskim  notesie zostają po 

tych rozmowach skróty, hasła, sygnały —  fakty. Fakty, które  
•w życiu człowieka są najważniejsze. A le  w  pew nej c hw ili W la  
dysław Z IM N Y  m ów i: „Ciężka była  praca, ale radosna...” — 
I  to zdanie liryczne, które człowiek czasem w yry w a  sobie m i- 
m ow oli —  ja k  się to m ów i —  spod serca, zapisuję dosłow­
nie, a k iedy przeglądam później notatki z te j rozm owy, w ła ­
śnie ono w ydaje  m i się być kluczem  do tego charakteru.
J E S T  N IE W Y S O K I, szc zu p ły , b a r ­

dzo o p a n o w a n y  i oszczędny w  r u ­
chach  i n a jz u p e łn ie j s w o bo d n y  to ­
w a rz y s k o . S o c jo lo g o w ie  — o i le  m i 
w ia d o m o  — p rzechodzą n ad  ty m  do 
p o rzą d k u  d z iennego . B o  ja  w ie m  — 
m oże trze b a  tu ta j ta le n tu  w ie lk ie g o  
p isarza?  T a le n tu  o ra z  in tu ic j j ,  k tó ­
re  p o z w o liły b y  p r z e k a z a ć -w  s ło w ie  
ten  fen o m en  społecznego aw an s u  
k la s y , u w id a c z n ia ją c y  się w  poczu ­
c iu  p ew ności siebie , w  ś w iad o m o ­
ści w ła sn e j w a rto ś c i, w  sam oocen ie  
s w o je j p o zy c ji ży c io w e j, sw o je j ro ­
b o ty ...

S p a w ac z  p ie rw s ze j k a te g o rii, W ła ­
d y s ła w  Z im n y , u ro d z ił się w  m ie j­
scowości D e m m in , w  d z is ie jszy m  
o krę g u  N eu b ra n d e n b u rg , n ie da le ko  
obecnej p o ls k o -n ie m ie c k ie j l in i i  g ra  
n ic zn e j, w  ro k u  1923. U ro d z ił się w  
lip c u , w  sam e żn iw a , n a k tó re  jego  
ro dzice śc iągnę li, ja k  i  w  la ta c h  
p o p rzed n ic h , z o d leg łe j w s i B o rys ze  
w o , po ło żo n ej o k i lo m e tr  od m ia ­
s teczka S ochaczew . U ro d z ił s ię  w ię c  
n a  „sa ks ac h ”  —  i  w ę d ró w k a  za 
C hlebem  n ie b y ła  m u  obca.

K ie d y  dorósł, c zy li u k o ń c zy ł szko­
łę  pow szechną i la t  czte rnaście , po ­
m a g a ł o jc u  p rzy  sezonow ej p rac y  
w  b o ry s ze w s k ie j c e g ie ln i. „B o  to  
b y ło , w id z i p an , ta k ... T e ra z  cegie l­
n ie  p ra c u ją  p rzez  o k rą g ły  ro k , ale  
w te d y  p ra c o w a ły  ty lk o  w  sezonie.
K ie d y  p rze p ra c o w a ło  się 16 tyg o d n i, 
to  pó źn ie j d o s ta w a ło . się ta k  zw a n ą  
g ło d ó w kę . Z a s iłe k , n ie  p a m ię ta m  
ju ż  ile  to  było,- p arę  g ro s zy ...”

W O J N A , o k u p a c ja , w  k w ie tn iu
1940 ro k u  W ła d y s ła w  Z im n y  zosta je  
w y w ie z io n y  n a p rzy m u s o w e  ro b o ­
ty  do N ie m ie c . T r a f ia  n ie m a l do  
sw ego późn ie jszego  d o m u : n a  „gross  
b a u e rs k ie ”  gospodars tw o  w  W ołcż-  
k o w ie  pod S zczec inem . W  g ru d n iu
1941 p o stan a w ia , że n a  g w ia z d k ę  bę­
d z ie  w  d o m u , u  sw o ich . P ró b u je  u- 
c ie c zk i. S c h w y ta n y  w  P o zn a n iu  —  
p ła c i za to  d w o m a  ty g o d n ia m i po­
b y tu  w  b e rliń s k im  ares zcie  gestapo  
i  trz e m a  m ie s iąc am i obozu k a rn eg o  
w  P o lica ch . P ó źn ie j zn ó w  ten  sam  
„ b a u e r” w  W o łc zk o w ie , aż do przed  
w io ś n ia  ro k u  1945, k ie d y  N iem co m  
pod Szczec inem  z ie m ia  zaczęła p a­
lić  się pod s to p am i i k ie d y  zb io ro ­
w a  p ró b a  u c iec zk i po lsk ic h  ch łopców  
ło d z ią  p rzez  O d rę  ko ń c zy  się po­
w o d ze n ie m  P a m ię ta  d o k ła d n ie  da -

„A le  tam  nie było pracy, obi 
jać  się n ie chciałem , w róciłem  
tu ta j. N a jp ie rw  zam ieszkałem  
w  Stargardzie, gdzie dostałem  
pracę w  Zakładach Chem icz­
nych, czyli w  popularnej m yd­
ła m i. A le  czułem się tam  nie  
n ajlep ie j. A  w iec w  czterdzie­
stym  siódmym przyjechałem  do 
Szczecina i tu ta j zacząłem pra  
cę w  porcie jako  trym er. W  
grudniu następnego roku do­
w iedzia łem  się, że powstaje  
stocznia i że p rzy jm u ją  tam  do 
roboty. W zią łem  swoje papiery  
z  personalnego i przyszedłem  
pod bram ę. Tam  już stało k il ­
ku takich ja k  ja . Czekam y, aż 
tu ta j podchodzi tak i młody, 
wysoki, sym patyczny. Pyta, co 
i jak . M ów ię, pokazuję papie­
ry. A  on na to ty lko  jedno sło­
wo do swojego towarzysza: 
„P rzyjąć” . To był dyrektor Jen- 
dza”.

N a jp ie rw  rob ili różne rzeczy, 
ty lko  n ie  pełnomorskie statki. 
Z im ny  spaw ał jakieś pontony, 
klepane z resztek niem ieckich  
łodzi podwodnych. A  później 
przyszłą chw ila  historyczna, 
kiedy kazali im  robić ten p ierw  
szy parowiec, k tóry  m ia ł nazy­
w ać się „Czułym ”.

„Pow iedzieli nam, że ja k  go 
nie zrobim y, to ju ż  nigdy nie  
będziem y budować nowych stat 
ków , ty lko  remontować stare. 
A  m yśm y strasznie chcieli budo 
w ać nowe statki. No to każdy  
się starał, ja k  ty lko  mógł n a j­
lepiej... Było ciężko... C iężka by 
ła  praca, ale radosna...”.

S p a w ac z p ie rw s ze j k a te g o rii, W ła ­
d y s ła w  Z im n y , p ra c u je  b ezb łę dn ie . 
M a  ju ż  na sw oim  k o n c ie  cząstkę  
ro b o ty , z a w a rte j w  150 sta tk ac h . T e ­
ra z  s k ie ro w a n o  go na „ W u lk a n ” , 
do ko le jn e g o  sta tk u  32 tys . D W T . 
C hocia ż b o w ie m  dziś lic zy  się w  
stoczn i sp a w aczy n a  se tk i — do­
b ry c h  sp a w a czy cen i się n a w a g ę  
zło ta .

„ D z iś  m a m y  c zw arteg o , a ja  ju ż  
m a m  15 n adgodzin . W  lis top a d z ie  
m ia łe m  80, a b y ły  m ie s iąc e , że w y ­
s tu k a ło  i 120. Z o n a  n ie m a  ze m n ie  
w  d om u p o c ie ch y ...”

N A  P O C H Y L N IA C H  szcze­
cińskiej stoczni, w  mieście na 
zachodnim brzegu Odry, zapu­
ścił mocno korzenie ród Z im ­
nych, spod Sochaczewa się w y ­
wodzący. Spawacz pierw szej ka  
tegorii, W ładysław , jego bracia  
—  Stefan i Zenon, także stocz­
niow i spawacze oraz syn W łady  
sław a osiemnastolatek, który  
po ukończeniu przyzakładow ej 
szkoły zawodowej w  bratn ie j 
„Remontówce” m yśli o nauce 
w  technikum  stoczniowym.

(bchl

K Orońska do Rymanowa
Z N A N Y  J U Ż  w całym  kra ju  

ośrodek pracy tw órczej rzeź­
b iarzy  w  Orońsku otrzym ał in ­
teresujące zam ówienie od dy­
rekc ji uzdrowiska w  Rym ano­
wie. Chodzi o przyozdobienie  
parku uzdrowiska w artościow y­
m i rzeźbam i. Zam ów ienie zo­
stało przy ję te  i będzie zrealizo­
w ane w  połowie 1971 r.

Krzyżówka nr 47
P o z io m o : 1. M ie jsc ow o ść  wczaso­

w a  w  p o w , je le n io g ó rs k im  (w o j. 
w ro c ła w s k ie ) , 7. O s o bn ik  d o tk n ię ty  
b ie ia c tw e m  8. S p rze c iw , 9. S zw edz  
k a  w y s p a  n a B a łty k u , 10. W y b o rc a  
(n p . w  U S A  p rz y  pośredn ich  w y ­
bo rac h  p re z y d e n ta ) , 14. S k a lis te  w y  
b rzeża N o rw e g ii, S z k o c ji itp ., 16. 
R ód lu tn ik ó w  z C re m o n y , 17. W  le -  
sie lu b  n a  o w c y , 18. M eb e l, 19. P o ­
g a rd l iw a  n a zw a  in n o w ie rc y , u  m u ­
zu łm a n ó w , 20. W rz a w a , 21. W d z ię k , 
po w ab , 22 G lo n y , 23. O b e rży n a .

Nawozy w... Wiśle
C H E M IC Y  K R A K O W S C Y  ob­

liczy li, że rocznie spływ a do 
morza W is łą  ok.' 200 tys. ton 
różnych kolo idalnych cząstek 
organicznych. G dyby —  ja k  m a­
rzą naukowcy —  udało się te 
cząstki z wody w yłow ić  i od­
pow iednio przetw orzyć, ro ln ic ­
tw o mogłoby otrzym ać ty le  sa­
mo wysokowartościowych na­
w ozów sztucznych zaw iera ją ­
cych azot, potas, fosfor i inne  
pierw iastk i.

P io n o w o : 1. P ie n ią d z  je d n e g o  z  
k r a jó w  s o c ja lis ty c zn y c h , 2. P ły n n y  
m ió d , 3. Z d ą rz a  się n a  je z d n i, 4. 
C zęść b u ta , 5. E le k tro d a  d o d a tn ia , 
6. R o s y js k ie  im ię  m ę s k ie , 11. Do­
k u m e n t  d la  d ia b ła , 12. L u d o w y  og ­
n is ty  ta n ie c  h is zp a ń s k i, 13 S to lic a  
S e n eg a lu , 14. S u ro w ie c  do  w y ro b u  
w a liz e k , 15. R o ś lina  d o n ic zk o w a  z 
ro d z in y  k a k tu s o w a ty c h , 19. D rze w o  
liściaste..

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n ad s y ła ć  
pod ad re se m  re d a k c ji, p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8 w  te rm in ie  10 -dn iow ym  
z d o p isk ie m  n a  k o p e rc ie  „ K rz y ż ó w ­
k a  nx 47” .
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P o z io m o : p iro g a , o g a re k , te rm y ,  
g n ie w , In d ra , M a r ia , skarab eu s ze , 
w ą d ó ł, m ię ta , b u ja k , zw a d a , ź re ­
b a k , k ło p o t.

P io n o w o : p ą tn ik , g ry k a , G r im m , 
ro w e r , k a n ta r , z g rz e b la rk a , ro d a k , 
z ię b a , gw óźdź, p a la n t, D ą b ie , ła jk a ,  
m ozół.

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li:  
T . R u b ik  — Szczec in , u l. B o g us ła w a  
8/14, K .  R o kosz — S zczec in , u l. K a  
szu b s ka 31/2 i  K . K a s p e ro w ic z  — 
S ta rg a rd  Szczec., u l. K a z im ie rz a  
W ie lk ie g o  l la /3 .

N a g ro d y  do o d e b ra n ia  w  re d a k c ji, 
H I  p .. p o k . 53.

dysków z fes tiw a li opolskiego i 
sopockiego, poprzez różnego ro 
dzaju „A lfabety  ro zry w k i” do 
w ie lk ich  w idow isk  w  rodzaju  
„M uzyk i lek k ie j, ła tw e j i p rzy ­
jem n e j” czy chociażby w czoraj­
szej rew ii barburkow ej. Osobne 
m iejsce w  te j program ow ej hie 
rarch ii za jm u je  „G iełda piosen­
k i”, ostatnio poważnie zre fo r­
m ow ana i ostrożnie daw kow a­
na. M etam orfozy jak ie  przecho­
dziła ta  n iezw ykle  swego cza­
su popularna pozycja są tem a­
tem  samym w  sobie i stanowią  
klasyczny przykład  ja k  trudno  
było (i chyba jest) znaleźć fo r­
m ułę prostego w idow iska, które  
by zadowoliło wszystkich: po­
dobało się m łodzieży, nie podo­
bało się recenzentom, zadowolę  
nie w yraża li zapraszani do stu 
dia kom pozytorzy i autorzy —  
ziew ali te lew idzow ie, k ry ty k  dy 
żurny ganił, a lud  pogw izdy­

wał... Z m ien ia li się prezenterzy* 
zm ieniała  publiczność (był na­
w et okres gdy „ w  nagrodę” pre  
m iowano udziałem  w  „G ie ł­
dzie” , oczywiście w  charakterze  
w idzów , w yróżniające się za­
k łady  pracy), sceneria i sceno­
grafia. I  oto m am y „G iełdę” od 
m ienioną, „G iełdę” , ja k  to ład -

senkarskim i produkcjam i, osób 
k tó re  mogą poszczególne u tw o­
ry  w  pew nym  sensie „kupić”. 
W  ten sposób w łaściw ie po raz 
pierw szy ty tu ł program u stał 
się adekw atny do treści, ale  
czy sama „G ie łda” wzbudza  
dziś ty le  nam iętności co przed  
la ty?  Chyba nie. Tem peratura

„lasio wędrowniczek“
nie ktoś pow iedział, z t e z ą .  A  
więc piosenka studencka, a 
więc piosenka jazzowa, miłość 
w  piosence, piosenka liryczna, 
itp ., itd . Istotne novum , obok 
nowych prezenterów , po k tó ­
rych  sięgnięto do program u I I I  
Polskiego Radia, to obecność w  
studio osób reprezentujących  
pewne instytucje  zainteresowa­
ne, w  ta k i lub  inny sposób, pio

program u raczej letn ia , a  ga­
w orzenia kontrahentów  niezbyt 
nas fascynują gdyż i ta k  w ie ­
m y z góry, iż jeś li naw et pan 
z „Ruchu” zadeklaru je , że kup i i 
nagra na pocztów ki dźw iękow e  
to i tak  w yprzedzi go w  tym  
zbożnym  dziele  operatyw n ie j- 
szy pryw ac ia rz z M arsza łkow ­
skiej. Oczywiście zdarzają  się 
czasami interesujące m om enty,

ta k  ja k  to np. m iało  miejsce  
ostatnim  razem , gdy pani repre  
zentująca bodajże w ydaw nictw a  
m uzyczne pow iedzia ła  że kupi, 
w yd ru k u je  i będzie wśród m ło­
dzieży rozpowszechniać piosen­
kę K rzysztofa K lenczona pt. 
„P ort” . Szczególnie entuzjastycz  
nie p rzy ję ty  zostanie zapewne  
w  kręgach m łodzieżowych re­
fre n  wspomnianego przeboju  
zaczynający się od słów „Johny  
W alker...” N ie  jesteśmy harce­
rzam i i nie m am y nic przeciw  
ko dobrej w hisky, a  „Johny 
W a lk e r” , zw any przez p ływ a ją  
cą brać swojsko „Jasiem w ę­
d row niczk iem ” do tak ie j się za­
licza, lecz w o lim y  aby lansowa  
li ją  bardzie j w  tym  dziele do­
świadczeni szkoccy reklam iarze, 
niż n iew inne cherubinki spod 
znaku „Trzech K oron”.

V O X

W Ś R Ó D  prototypów  „m ebli 
przyszłości” na londyńskiej w y ­
stawie znalazł się ten u ltrano ­
woczesny fotel z białego plasty­
ku  z dwom a otw oram i w  bo­
kach oparcia. C ó rk i projektanta, 
B riana  Longa, dem onstrują jego 
(fotela) zalety: m ożna w  nim  
nie ty lko  wygodnie siedzieć, ale  
i  pogim nastykować się odrobi­
nę.

(CAF— U P I)

NOWINKI
FILMOWE

MTCHEL SIM O N  
W  FILMIE BOROWCZYKA

♦  WBREW oświodczenłom o wycofa­
niu się z filmu, M ichel Simon, jeden 
z najwybitniejszych francuskich oktorów 
teatralnych • filmowych wyraził zgodę 
na objęcie roli w film ie W aleriana Bo­
rowczyka „B lanche". Będzie to historia 
pięknej żony królewskiego lennika, za­
kochanej platonicznie w posierbie. Zoin 
teresowonie króla je j osobę stanie się 
przyczynę tragedii. Rola głównej boha­
terki nie zostało jeszcze obsadzona.

WESTERN W ALPACH

♦  LUC MOULLET realizuje w Alpach 
francuskich zdjęcia westernu „U ne awan­
turę de Billy Kid” . W  roli głównej 
Jean-Pierre Leaud, jego partnerką jest 
Rachel Kesterber.

ROK 1942 -  POD EL ALAMEIN

♦  CLAUDE-BERNARD AUBERT przy­
gotowuje film „Les portes de teu” , wg 
scenariusza Rogera D elpeta. Akcja roz­
grywa się w Afryce w 1942 r. podczas 
ofensywy wojsk Rommla. Sanitorkc fran 
cuskiego konwoju zmierzającego do El 
Alam ein. w czasie burzy piaskowej b łą­
dzi na pustyni, ' a je j pasażerowie do­
stają się w ręce Niemców. W rolach 
głównych: Emmanuelle Riva, Annie Cor- 
dy, Dany Carrel i Georges Aminel, któ 
ry gra lekarza

N O W A  WERSJA „MIASTA BEZPRAWIA”

♦  FAYE DUNA W AY (na zdjęciu 
film ie „Bonnie and C lyde”) zagra

westernie, realizowanym przez amery­
kańskiego reżysera Franka Perry w Hisz­
panii. ,,Doc jest nową wersją legendy 
ukazanej przea laty w „Mieście bezpra­
w ia "  Johno Pordo.

STEVENSON RAZ JESZCZE

+  „DR (EKYLL i SIOSTRA HYDE”  - 
to nowy dreszczowiec, którego realizację 
podejmuje brytyjska wytwórnio Hammer 
specjalizującą się w „horror-filmach". 
Autorom trudno już zliczyć, która to 
trawestacja filmowa opowieśoi Steven- 
sona. («m)

F. &  WESS

----------------------------------------------------------  1 0 0  --------------------------------------------------------------

—  Jak m ia ł na im ię?
—  Wszyscy nazyw ali go C.H . N ie  znałam  jego im ien ia  aź 

do otworzenia testamentu. W tedy okazało się, że nazyw ał 
się Cornelius. Cornelius H enry. To wszystko jest w  arch i­
wach. N ie w iedzia łam , ile  ma pieniędzy, nie znałam  nawet 
jego im ienia, w ięc ja k  pan i widzi...

—  A  pani m atka?
—  M oja  m atka  —  pow iedziała chłodno panna Vandenberg

—  pochodzi z Vegreville . N ie  m ia ła  nic wspólnego z  V a n -  
denbergam i, k im ko lw iek  by nie byli.

—  K iedy pani ojciec przeniósł się na Zachód?
—  N ie  w iem  dokładnie. Zaraz, m am  dwadzieścia pięć lat. 

U rodziłam  się w  Edm onton dwudziestego trzeciego kw ie tn ia  
dwadzieścia pięć lat tem u. To też jest zresztą w  archiw ach, 
ale wszystko jedno. Myślę, że pobra li się z m atką  po jego 
osiedleniu się na Zachodzie. Może to sobie pan i obliczyć. 
Czy to ma jakieś znaczenie?

—  Czasem liczy się każdy szczegół. —  Melissa znow u za­
cytowała K im a. —  Im ię  kuzyna, macochy, każda na jd rob­
niejsza inform acja może stanowić wskazówkę.

—  Po co im  to? —  zapytała c iekaw ie panna Vandenberg.
—  Ludzie są tacy jacy  są. Wszystko jedno, jak ich  m ieli 
przodków. Mojego ojca zupełnie to nie obchodziło. Pojechał 
na Zachód, m ia ł szczęście, zrobił mnóstwo forsy na nafcie. 
W iedział, ile  ma pieniędzy, o, um iał liczyć. N ie  w iedzia ł ty l­
ko, że nagle um rze. G dyby to przew idzia ł, chyba zm ieniłby  
testament. Z ro b ił go. kiedy byłam  jeszcze dzieckiem . Po 
śm ierci m atki n ie byliśm y w najlepszych stosunkach. Miesz­
kaliśm y w idiotycznym  starym  domu na kółkach na polach 
naftow ych i  ja  prow adziłam  gospodarstwo. Czasem chodzi-

----------------------------------------------------------  i o i  --------------------------------------------------------------

łam  do szkoły, a czasem nie. G dybym  w iedzia ła , że jest ta k i 
bogaty, spróbowałabym  w yciągnąć od niego trochę pieniędzy  
i  dać nogę. Zawsze chciałam  uczyć się m uzyki. —  O tu liła  
szczelniej szyję zasłaniając bandaż. —  M ia ła m  dobry glos —  
dodała z goryczą.

—  Czy nie w róci do form y, kiedy pani w yzdrow ieje?
—  A  jeśli nawet? M am  alergię. N igdy w życiu nie m iałam  

alergii. Dzis ia j m ogłabym  na tem at a lerg ii napisać książkę. 
M am  świetnego lekarza, teraz jest w  A n g lii i przeprowadza  
specjalne studia nad alergią. Ktoś jest da jm y na to a lerg i­
kiem , jest na coś uczulony, ale na co? O m al m nie to nie za­
biło. I  jeśli tra fiło  się raz, może się powtarzać. Będę ju ż  cał­
kiem  przygotowana do przedstawienia, cała im preza zapięta 
na ostatni guzik  i  nagle dotknę jakiegoś zielska albo kupię 
nową szm inkę, gardło m i spuchnie i  generalna klapa. W ięc  
po co próbować? — roześmiała się. — Przepraszam , krew  
m nie zalew a, kiedy o tym  pomyślę. Na p ian in ie  chyba będę 
mogła grać, jak  m i w ydobrzeją  palce, ale nie o tym  m arzy­
łam . P ianino było m i potrzebne tylko, żeby sobie akom pa­
niować. Na przyjęciach i w  ogóle..

—  Jakie to d la  pani straszne rozczarowanie  —  szepnęła 
współczująco Melissa. —  Bardzo m i przykro.

Panna Vandenberg p rzy jrza ła  je j się uważnie.
—  Po co taka dziewczyna ja k  pani, z taką aparycją , grze­

bie się w  starych szpargałach? M ogłaby pani w  każdej 
ch w ili dostać się na scenę. N ik t pan i tego dotychczas nie  
powiedział?

—  W ątpię, czy to praw da. Zresztą, nie m am  wcale ochoty.
—  No cóż, każdemu co innego pachnie. —  Zerknę ła  na 

notatnik . —  Niew ie le  pan i zapisała.

--------------------------------------------- -------------- 1 0 2  -------------------------------------------- ----------------

—  Rzeczywiście. Czy w ie  pani, w  którym  roku urodził się 
pani ojciec?

—  M ia ł czterdzieści dziewięć lat, k iedy ja  się urodziłam . 
Łątw o  obliczyć.

—  A z  jak ie j miejscowości pochodził?
—  Nigdy nie słyszałam, żeby w ym ien iał jakieś nazwy. M y ­

ślę, że nie lub ił wspomnień, bo nie m iał co lubić.
— Z nie zna pani żadnych kuzynów , żadnych krewnych?  

Jakichś koligacji, które pomogłyby nam  się zorientować.
— Ż y w e j duszy. Oczywiście m iał ojca i m atkę, może na­

w et braci i siostry, ale nigdy o nich nie m ów ił. Zresztą, m o­
że i nie m iał rodzeństwa, bo podzieliłby pieniądze, chociaż, 
czy ja  w iem  — zastanowiła się. — N ie bardzo m nie lubił. 
Zro b ił testament, kiedy byłam  m alutka. N ie  m iał w tedy nic 
do zapisania, ale z jakichś tam  powodów był mu potrzebny  
testament Potem zapom niał go zm ienić. W olałby chyba zo­
stawić pieniądze swoim  kum plom  od naftow ych interesów, 
nie w iem . N aw et gdyby m iał krew nych, może n ie  zapisałby  
im  ani centa.

Melissa zam knęła notes i w łożyła  go do torebki. Rozejrza­
ła  się z zachwytem  po pokoju.

— Bardzo tu pięknie i czysto. Jak  pani sobie radzi ze 
sprzątaniem?

— Och, m ają tu cały sztab pokojówek. Jedna przychodzi 
do m nie co dzień. N ic  nie mogę sama robić. Teraz jest już  
znacznie lepiej. Kiedy byłam  jeszcze poważnie chora, m ia­
łam  na szczęście stałą pomoc. Pracow ała u m nie jedna dziew  
czyna, dziw ne stworzenie, nie bardzo ją  lub iłam , zasadnicza 
i nudna, uparta  i zarozum iała. I  dość stara. W olałabym  m il­
sze i weselsze tow arzystw o. Sara pod tym  względem  była 
do niczego, ale dbała o m nie jak  n ik t inny.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Typujemy kandydatów

do „złotej dziesiątki“ i „trójki“

0 i  dziś
zamieszczamy

kupony plebiscytowe
W  P IĄ T E K  zakończyliśm y naszą akcję typow an ia  kandyda­

tów  do Z Ł O T E J  D Z IE S IĄ T K I S P O R TO W C Ó W  I  Z Ł O T E J  
T R Ó J K I T R E N E R Ó W  Z iem i Szczecińskiej za rok 1970, dzisia j 
natom iast rozpoczynam y zam ieszczanie kuponów konkurso­
wych, Ukazyw ać się one będą aż do 13 g rudnia  w łącznie.

P £ I O f  ustalał

Szeroka kadra olimpijska
na 1971 r.

K O M IS J A  s p o rto w a  P K O l u s ta l i ła  lis tę  z a w o d n ik ó w , k tó rz y  w  przy«  
s z ly m  ro k u  będą s zk o le n i c e n tra ln ie . O g ó łe m  n a  liśc ie  te j  z n a la z ł«  
się 1081 z a w o d n ik ó w  i  za w o d n ic z e k , w  ty m  ISO re p re z e n ta n tó w  spor«  
tó w  z im o w y c h .

P R Z Y P O M IN A M Y , że typowa  
nie złotej dziesiątki sportowców  
I  złotej tró jk i trenerów  może 
odbywać się ty lko  na tych ku ­
ponach. Głosować można ty lko  
na zaw odników  i  trenerów , któ  
rzy  w  tym  roku w ystępow ali 
lub  pracow ali w  barw ach k lu ­
bów w o j. szczecińskiego. Pod 
uwagę brane są w yn ik i uzyska  
ne w  1970 r. C y fry  zamieszczo 
ne na kuponie z lew ej strony 
oznaczają kolejność, z praw ej 
—  ilość punktów  ja k ą  zawod­
n ik  o trzym uje  przy  obliczaniu  
głosów. T a k  w ięc w ażna tu  
jes t kolejność w  ja k ie j na ku­
ponie zostaną w pisane nazwiska  
treneró w  i zaw odników .

Prosim y o czytelne w ypełnia* 
n ie  kuponów łącznie z im ieniem  
i  nazw iskiem  i dokładnym  adre  
sem wypełniającego. Przypo­
m inam y bow iem , że wśród Czy  
te łn ikó w  rozlosowane będą na ­
grody rzeczowe. Pierw szą na­
grodą jes t radio turystyczne.

K upony należy nadsyłać pod 
adresem : „ K u rie r Szczeciński” , 
Szczecin, p l. H o łdu  Pruskiego 8. 
Z  dopiskiem  na kopercie: „Ple­
biscyt sportow y”.

JAK T Y P U J Ą  
D Z IA Ł A C Z E ?
Stefan B orkow ski —  w icepre­

zes O Z L A , Zasłużony Działacz  
K u ltu ry  Fizycznej.

P L E B IS C Y T

na

10 N A J L E P S Z Y C H  
S P O R TO W C Ó W

Z iem i Szczecińskiej 
za rok 1970

Zawodnicy
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T re n erzy

1 .  --------------------- (3

2.  ---------------(2

Im ię  i  nazwisko —  —  —  —

Adres

1. W o jc ie c h  M a tu s ia U  — k o la r z  — 
S G K S  A rk o n ia ,

2. W o jc ie c h  F rą c z c z a k  — p i łk a r z  
M K S  Pogoń ,

3. K rz y s z to f  C h rab ą szc z  -  k a ja ­
k a rz  -  Z K S  W is k o rd ,

4. T e re s a  G la szk e  — le k k o a t le tk a
-  S K L .

5. A n n a  M a lk ie w ic z  — s trz e le c tw o
— K S  P io n ie r ,

6. B a rb a ra  R u b a s ze w s k a  -  le k k o ­
a t le tk a  -  S K L ,

?. E lż b ie ta  Z a w iś l iń s k a  — p it k a r -  
k a  -  M K S  Pogoń ,

8. W ła d y s ła w  S z u s z k ie w ic z  — k a ­
ja k a r z  Z K S  W is k o rd ,

9. W ła d y s ła w  W o j ta k a jt is  — p ły ­
w a k  -  K P  N e p tu n ,

10. E lż b ie ta  Z ie ie n ie w s k a  — p ły ­
w a c z k a  — K P  N e p tu n .

T R E N E R Z Y

1. M a r ia n  Im ie ls k i — le k k o a t le ty ­
k a  -  S K L ,

2. J a n  W a lę c k i — w io ś la rs tw o  -  
A Z S  -  M K S W ,

3. J e rz y  C ieś la  — le k k o a t le ty k a  -  
L K S  P o m o rze .

4 bm . na w arszawskim  
Torw arze  rozpoczęły się 
m iędzynarodowe zawody w  
jeździć figu row e j na lodzie 
z udziałem  czołowych łyż ­
w iarzy  europejskich.

N A  Z D J Ę C IU : para spor 
tow a z N R D  S ylw ia  JO H ­
N Ę  —  D etle r K U R Z W E C K  
w „spirali śm ierci” .

Motorowodniacy LOK
o b r a d u j ą

W  S O B O T Ę , 12 b m . a godz. 17 w 
o ś ro d k u  w o d n y m  k o ło  lo tn is k a  (u l. 
P rz e s trz e n n a  Sd) o d b ę d z ie  się doro  
czn e  z e b ra n ie  s p ra w o z d a w c z o -w y ­
b o rcze  K lu b u  M o to ro w o d n e g o  L O K . 
Obecność w s zy s tk ic h  c z ło n k ó w  obo 
w ią z k o w a - (a)

N A J L IC Z N IE J S Z Ą  g ru p ę  s ta n o w ią  
le k k o a t le c i -  161' m ę żc zy zn  i 81 ko ­
b ie t. W  boks ie s zk o le n ie m  c e n tr a l­
n y m  o b ję ty c h  zo stan ie  66 za w o d n i­
k ó w , w  k o la rs tw ie  — 60, w  k a ja k a r  
s tw le  -  56, n a rc ia rs tw ie  — 52, w  
s ze rm ie rc e  -  48, w  zapasach -  47, 
w  s trz e le c tw ie  -  42, w  s ia tk ó w c e  -  
24 m ę żc zy zn  i  18 ko b ie t, w  w io ś la r ­
s tw ie  — 41, w  pod no s zen iu  c ię ża ró w
— 40, w  p iłc e  n o ż n e j -  35, w  g im ­
n as ty ce  — 15 m ę żc zy zn  i 13 k o b ie t, 
w  k o s zy k ó w c e  — 24, w  h o k e ju  n a  
lo d z ie  — 26, w  h o k e ju  n a  t r a w ie  — 
25, w  s a n e c z k a rs tw ie  -  25, w  że­
g la rs tw ie  — 25, w  łu c z n ic tw le  -  13 
m ę żc zy zn  i  12 k o b ie t , w  je ź d z ie c ­
tw ie , ju d o  i  p iłc e  rę c z n e j -  po  20
— w  ły ż w ia rs tw ie  f ig u ro w y m  i  szyb  
k im  -  po 16, w  d w u b o ju  z im o w y m
— 15, w  p ły w a n iu  7 m ę żc zy zn  i  3 
k o b ie ty , w  5 -b o ju  n o w o c ze s n y m  -  
8 i  w  sk o ka ch  do  w o d y  — 7.

N a jw ię c e j z a w o d n ik ó w  o b ję ty c h  
s zk o le n ie m  c e n tra ln y m  m a ją  k lu ­
b y  z w ią z k ó w  za w o d o w y c h  -  392 w  
sp o rta c h  le tn ic h  i  79 w  sp o rta c h  zi 
m o w y c h . K lu b y  w o js k o w e  re p re ze n  
to w a n e  są p rz e z  2«8 s p o rto w c ó w  w  
d y s c y p lin a c h  le tn ic h  i  31 w  z im o ­
w y c h . N a  3 m ie js c u  z n a jd u ją  się 
za w o d n ic y  k lu b ó w  g w a rd y js k ic h  — 
100 i  ;o, a d a le j A Z S  -  79 i  3, S ta r  
tu  — 54 i  15, L Z S  — 50 i  10 o ra z  S Z S  
-  15 i  2.

W e w s z y s tk ic h  d y s c y p lin a c h  po­
za p iłk ą  n o żn ą  u s ta lo n o  ju ż  l is ty  
im ie n n e .

„Firmowe“ 
plotki

na niedzielę
P A N I  IR E N A  

N IE  R E Z Y G N U J E ...

♦  IR E N A  S Z E W IN S K A , k tó ­
re j teg o ro czn y  p o w ró t na b ież­
n ię  n ie  b y ł u d a n y , zap o w ied z ią  
la , że n ie  re zy g n u je  z p o w ro tu  
w  szeregi n a jlep s zyc h  b iega­
c ze k  ś w ia ta . P rze z  c a łą  z im ę  
z a m ie rza  p ro w a d z ić  in te n s y w ­
n e tre n in g i ta k , a b y  ju ż  na  
p o czą tk u  sezonu b y ć  w  pe łn i 
fo rm y . D o d a jm y  jeszcze, iż  
p an i Ire n a  re p re ze n to w a ła  
sp o rto w c ów  zw ią z k o w y c h  pod­
czas o s ta tn ic h  o b ra d  p le nu m  
CRiZZ.

L E G IA  H O N O R O W A  
D L A  „ K O P Y ”

♦  S Ł Y N N Y  p iłk a rz  f ra n c u s k i  
polsk iego  poch o d zen ia  R a y ­
m ond  K o p a  —  K o p acze w s k i 
z w a n y  „ N a p o le o n e m  fra n c u s k ie  
go fu tb o lu ” w  u z n a n iu  d la  
sw o ich  zas ług  od zn ac zon y zo­
s ta ł L e g ią  H o n o ro w ą . Jest to 
p ie rw s zy  p iłk a rz  F ra n c ji  k tó ry  
d o s tą p ił t a k  w ie lk ie g o  zaszczy­
tu .

S K Ą D  O N I SĄ?

♦  T Y T U Ł O W E  p y ta n ie  zada ł,
n ie  bez ra c ji , d z ie n n ik a rz  , ,2 y  
c ia  W a rs z a w y ”  m a ją c  n a  m y ś li 
b o ks eró w  d ru ż y n y  m is trza  P o l 
s k i —  T u ro w a . „ C z y ta m  ra z  —  
pisze on — że z T u ro s zo w a , 
p o te m  z n ó w  że  z  B o g a ty n i, a 
w ie m . że m ecze ro z g ry w a ją  w  
Z g o rze lc u  i ta m  c ze k a li n a  za ­
w o d n ik ó w  k ib ic e  g d y  w ra c a li  
do d o m ó w ” . «

SP O SO B  n a  m i s t r z o s t w a

♦  R Ó 2 N Y C H  sposobów  c h w y  
ta ją  się  k a n d y d a c i n a o rg a n i­
z a to ró w  a tra k c y jn y c h  zaw o ­
d ó w , m is trzo s tw  E u ro p y  czy  
św ia ta , a b y  z je d na ć  sobie p rzy  
ch y ln o ść ty c h  w s z y s tk ic h , k tó ­
rz y  m o g ą  o ty m  d ecydow ać. 
O s ta tn io  np . d z ia łac ze  k a n a ­
d y js c y  p ra g n ą c y  w  1974 ro k u  
p rz e p ro w a d z ić  u s ieb ie  k o la r ­
s k ie  m is trzo s tw a  ś w ia ta  zap o ­
w ie d z ie li. a b v  z je d n a ć  sobie  
e u ro p e js k ie  fe d e ra c je , iż  po ­
k r y ją  w  75 p ro ce n ta ch  ko s zty  
p rze ja zd u  e k ip  d rogą lo tn iczą  
n a  tra s ie  E u ro p a  — K a n a d a .

F A W O R Y C I  
R O B E R T A  G A D O C H Y

♦  Ś W IE T N Y  p iłk a rz  L e g ii —  
R o b e rt  G a d óć h a o św iad c zy ł, iż  
jego  fa w o ry ta m i w  św iec ie  f i l  
m u  i e s tra d y  są — M ire i l le  
M a th ie u  i  M a rlo n  B ran d o .

Z e b ra ł:  get

Siatkarze AZS 
mogli pokonać lidera

K ilkaset osób zgromadzonych w sobotę w  sali sportowej 
W D S  gorąco dopingowało s ia tk a rzy  szczecińskich akadem ików , 
spodziewając się ich zw ycięstw a nad liderem  tabeli —  GKS. 
Do sensacji jednak nie doszło. Co p raw da szczecinianie w ygra ­
l i  dość łatw o  pierwszego seta, przegrali jednak cały mecz w  
stosunku 2:3 (15:7, 6:15, 12:15, 15:12, 11:15).

Spotkanie m iało  em ocjonują­
cy przebieg. Szczególnie podo­
bały się dw a ostatnie sety, w  
których  była  na jbardzie j w y -

W każdą niedzielę
o godz. 12

Szczeciński Klub 
Lekkoatletyczny

m łodzież 
na wspólny trening

K L U B  czołowych zawodniczek  
k ra ju : —  T . Glaszke, B. R uba- 
szewskiej, C. S urdel oraz B. 
Pileck ie j —  ogłasza nową akcję  
naboru dziew cząt i  chłopców w  
w ieku  od 13— 18 la t, k tórzy  prag  
ną pójść w  ślady m istrzów  bież 
ni, skoczni i  rzutni.

Począwszy od dzisiaj, w  każ­
dą niedzielą, na stadionie S K L  
(by ły  stadion W iarusa, za fa b ­
ryką  „Polm o”) przeprowadzane  
będą spotkania z czołowym i za 
w odnikam i oraz wspólne tren in  
gi pod okiem  doświadczonych 
szkoleniowców.

P roponujem y —  nie odkładaj 
chęci i  m arzeń zostania dobrym  
sportowcem. Zab ierz dres i 
tra m p k i, i  jeszcze dzisiaj, zgłoś 
się na stadionie. Sport lekkoatle  
tyczny zapew ni c i zgrabną syl­
w etkę, kondycję oraz zadowo­
lenie z osiągniętych w yników .

(im )

rów nana gra. A kad em icy  mogli 
spotkanie to rozstrzygnąć na 
swoją korzyść. N iestety, nasz ze 
spół, k tó ry  m om entam i grał 
świetnie, b ron ił bardzo trudne  
p iłk i, w ydaw ało  się, że nawet 
wprost n iem ożliw e do p rzy ję ­
cia —  po c hw ili tra c ił znowu 
bardzo ła tw e  p iłk i. W ypływ a  
to n iew ą tp liw ie  z b raku  kon­
centracji —  tak  w ażnej w  siat­
kówce. T a k  np. wczoraj szcze­
cinianie w  p ią tym  secie prowa  
dzili ju ż  10:9 a p rzegrali seta 
11:15.

G órnicy z K a tow ic  w  sobotę 
g ra li spokojniej, w ięcej a tako­
w ali, popełniali jedn ak  sporo 
błędów  szczególnie w  obronie, 
których szczecinianie n ie  potrą 
f i l i  wykorzystać. W  zespole goś 
ci na jlep ie j spisywał się kapi­
tan drużyny, w ielokro tny  re­
prezentant Polski, S iw ek. W  
naszej drużynie w ie le  b ra w  za 
grę w  polu, zb iera ł Chojnacki.

Dziś obie drużyny rozegrają  
spotkanie rewanżow e, (r)

IMPREZY SPORTOWE

G odz. 9 — h a la  g im n . p r z y  al. 
P ia s tó w  6 — V  o k r . t u r n ie j  k la s y f i  
k a c y jn y  w  sze rm ie rc e .

G odz. 10 — basen W D S  — d . c. ko  
re s p o n d e n c y jn y c h  M P  d z ie c i w  p ły ­
w a n iu .

G o d z . 10.30 -  h a la  g im n . W S M  
p rz y  u l. J a ro w ita  — lig a  m ię d z y -  
o k rę g o w a  m ę żc zy zn  w  ko s zy k ó w c e :  
A Z S  -  O rz e ł W a łc z .

G o d z . l l  -  h a la  W D S  -  I I  lig a  
s ia tk ó w k i m ę ż c z y z n : A Z S  — G K S  
K a to w ic e .

G odz. 11 — basen  W D S  -  t r ó j -  
ra ee z  p ły w a c k i :  P o li te c h n ik a  —
W S M  -  W S N .

W  S ta r g a rd z ie , o go d z . 10.30 w  
h a l i  g im n . S P  n r  3 — lig a  m ię d z y -  
o k rę g o w a  w  k o s zy k ó w c e  m ę żczy zn :  
S p ó jn ia  — B a łt y k  K o s za lin , (a )

N O W A K  W Z M O C N I A T A K  L E G I I

P IŁ K A R S K I m is tr z  P o ls k i w a r ­
szaw ska L eg ia  p o zys ka ła  o b iec u ją ce  
go  n a p a s tn ik a  22-Łetniago Tade u sza  
N o w a k a  g ra ją c e g o  do tychczas w  
Z a g łę b iu  W a łb rzy c h .

N a  s w y m  'c z w a r tk o w y m  posiedze­
n iu  W GLD P Z P N  za tw ie rd z ił N o w a ­
k a  d la  te j d ru ż y n y  n a  o k re s  2 lait.

P R Z E C IW N IC Y  G ó rn ik a  Z a b rz e  w  
ć w ie rć fin a le  P u c h a ru  Z d o b y w c ó w  
P u c h a ró w , p iłk a rz e  M a n c h e s te r C i­
ty  p rze g ra li w  sobotę w  s p o tk a n iu  
o m is trzo s tw o  I  l ig i an g ie ls k ie j z 
A rse n a łe m  0:2.

K o re s p o n d e n c y jn e  MP

K A S I A  A M O N
u s ta n o w iła

r a k o r d  P o l s k i
B L IS K O  120 n a jm ło d s z y c h  p ły w a  

czek i  p ły w a k ó w  u cze s tn ic zy ło  
w c z o ra j n a  p ły w a ln i  w  S zc zec in ie  
w  e lim in a c ja c h  w o je w ó d z k ic h  k o ­
re s p o n d e n c y jn y c h  m is tr z o s tw  P o l­
sk i w  k a te g o r ii  d z ie c i. P o d z iw ia liś  
m y  6 i  7 - łe tn ie  m a lu c h y , k tó re  p ły  
w a ły  ju ż  ja k  ry b y , a ta k ż e  i  12 -łe t  
n ie  zn an e  ju ż  w  k r a ju  p ły w a c z k i .  
W ła ś n ie  w  t e j  n a js ta rs z e j g ru p ie  
u stan o w io no  w  sobotę re k o rd  P o l-  

w  k a t .  d z ie c i. N o w ą  re k o rd z is t  
ką  zo s ta ła  K a s ia  A m o n  z P o g o n i, 
k tó ra  d ys ta n s 100 m  st. do w . p rze ­
p ły n ę ła  w  1.09,6 m in . P o n a d to  Jad  
w ig a  W e b e r ze s ta rg a rd z k ie g o  N e p  
tu n a  (100 m  s t. g rzb . -  1.18,8) i  Ja 
cek U ra n tó w k a  z A rko n d i (50 m  st. 
d e lf. -  0.35,4) w p is a l i  się n a  lis tę  
re k o rd z is tó w  o k rę g u  w  k a t . d z ie c i.

Z  so b o tn ich  re z u lta tó w  w y ró ż n ić  
n a leży  ta k ż e  w y n ik i :  C zy żo w ic za , 
S zozdy , Je z io rn e g o , ro d ze ń s tw a  L ic  
b a rs k ic h , G ra b o w s k ie g o  o ra z  d z ie w  
c zy n e k  — W e jk s z y , P e tru s e w ic z , S tę  
p ie ń , P o p ie li.

D z iś  d a ls zy  c ią g  zaw o dó w .

D Z I Ę K U J E M Y . . .

. . .W O J C IE C H O W I M A T U S IA K O -  
W I, je d n e m u  z  czo łow yc h " k a n d y d a  
tó w  w  n as zy m  t r a d y c y jn y m  p leb is  
cy c ie  na „10 n a jle p s z y c h  szczec iń ­
sk ic h  s p o rto w c ó w  r o k u ”  za po zd ro  
w ie n ia  z  W is ły , g d z ie  p rz e b y w a  n a  
zg ru p o w a n iu  k a d ry , p rz y g o to w u ją ­
cej się do X X I V  W y ś c ig u  P o k o ju .

(a)



K U R I E R  +  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE +  STRONA 7

!
N IE D Z IE L A  

6 G R U D N IA

D Z IŚ : M ik o ła ja  
JU T R O : M arcina

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  prze­

w ażnie duże, okresami 
deszcz. Temp. do 6 sł. C.

R A D A  D N I A
Zrób dziecku przy jem - 

^  ność, zabierz je  dziś —  
na M ik o ła ja  —  do „Pięciu* 
gi”  lub Teatru  Polskiego 
na spektakl pt. „D rew nia- 
czek”. Wdzięczność —  m u­
row ana!

P o l s k i  -  „w e s e le ”  g . 16.30, is.30. 
».Dm ewniaczek” g. 14. M U Z Y C Z N Y
— „ D z w o n y  k o rn e w ils M e ”  g. 16. 
IP L E C IU G A  -  „ L e ć  g ło s ie  po ro s ie”
-  g . 16.

D E L F IN  -  (463-78) -  „ W k ró tc e  b ę­
d z ie  k o n ie c  ś w ia ta ”  g . 13, 15.30, 18 — 
ju g . -  Od 1. 18. „1914-191«” g. 20.30, 
f r .  o d  1. 14. K O S M O S  -  (355-02) -  
„ C z ło w ie k  w  p ię k n y m  k ra w a c ie ” g. 
8.30, 11, 13.30, 16, 18.30, 21 -  i r .  -  od
I .  16. C O L O S S E U M  -  (458-18) 
-„K ra in a  w ie czn e j m iłoś c i”  g . 9,
I I .  16, 13.30 -  ru m . -  od  1. 7. „ Ż y c ie , 
(miłość, ś m ie rć ” g. 16, 18.30, 21 — f r .
— od  1. 18; B A Ł T Y K  -  (733-35) -  
„R o m a n ty c z n i” g . u ,  13 -  pod. -  od
I .  16. „ S p a rta k u s ” g. 15.15, 19 -  U S A  
o d  1. 16. B O L O N IA  -  (218-34) -  „P a n  
n a  z d z ie ć m i”  g. 15.30, 18, 20.30 -  
C SR S -  od  1. 16. P IO N IE R  -  (475-02)
— „ P rz y g o d y  T o m k a  S a w y e ra ’- g. 
13, 15 — ru n i.  — od 1. Ul. „S ia d a m i 
Ik a r a ” g . 17 — ra d ź . „O s ta tn i po  
B o g u ”  g. 18, 20 — po i. — od 1. 14. 
i,R adość o p o ra n k u ” g. 22 — U S A  — 
c d  1. 18. P R O M IE Ń  -  „ M ó zg ” g. 
13.50, 16, 18.10, 20.20 -  f r .  -  od  1. 14. 
M A R S  — „ B ry la n to w a  r ę k a ” g . 17 — 
ra d ź . — od  1. 14, „ P ra w d z ie  w  o c zy ”  
g. 19.30 -  po i. -  od  1. 16. F A L A  -  
„W in n e to u  i  k r ó l  n a f ty ”  g . 13, 15.15, 
17.30 -  ju g . — od  1. 14, „ K re m lo w -  
S kie  k u ra n ty ”  g. 19.45 — ra d ź , od 1.
I I .  E C H O  — „D żin g is  C h a n ” g. 17.40, 
20.10 -  ang. -  od 1. 16. S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d ro je )  — „ L e n in  — f a k ty  
4 w s p o m n ie n ia ” g. 13 -  ra d ź . -  od  
1. 14. „B rz e z in a ”  -  g. 14, 16 -  poi.
— od  la t  16, „Ś c iś le  t a jn e ”  g . 18, 20
— N R D . M E W A  — „ R a j n a  z ie m i”  
g. 16, 18 -  po i. -  od 1. 14. P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie ) — „W io se nn e  w o d y ”  
g. Ł5, 17, 19 -  C SR S -  Od 1. 16. H U T ­
N IK  (S to łczy n ) — „ R o zb ó jn ic y  sycy  
ł i js c y ”  g . 17, 1® -  w ło s k i -  od 1. 14. 
B A J K A  (P o lic e ) — „ K re w  n a śn ie­
g u ”  g . 17, 19 -  ju g . -  od  1. 16.»«SY­
R E N K A  (Jasien ica ) — „ B ia łe  w i lk i”  
g. 17. 1® -  N R D  -  od  1. 16. B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rzeb ie ż ) -  „ N o w e  p rzy ­
g o d y  n ie u c h w y tn y c h ” g. 18 — ra d ź .
— od  L  11. Z A T O K A  (N o w e  W a rp ­
n o ) — „ T e o r ia  u w o d ze n ia ”  g . 18 — 
C SR S -  od 1. 18. l M A J  (Ż y d ó w ­
ce ) -  „ S k o k ” g. 16, 18.30 -  po i. -  od
I .  16. D A R  (S targ a rd ) -  „ S p a rta k u s ”  
g . 36, 19.30 -  U S A  -  od  1. 16. P A N O ­
R A M A  (S ta rg a rd ) -  „ N o c  po ś lu b n a”
— N R D  -  od 1. 14. W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  — „ H a m ld a ”  g. 10 — N R D  — 
o d  1. l l .  G R Y F  (G ry fin o ) — ..C h leb  
i  ró że ”  -  ra d ź . — od 1. 1«. R O B O T ­
N I K  (P y rzy c e ) -  „ Z n a k i n a d ro d ze ”
— p o i. -  od  1. 14. W E N U S  (G o len iów )
— „P ło m ie ń  n a d  A d r ia ty k ie m ”  g. 
17. 19.30 -  ju g . -  od 1. 14. T P P R  -  
s ,D a le ko  n a  zac hodzie”  g. 18, 20 — 
ca d z . -  o d  1. 14.

P O R A N K I F IL M O W E  D L A  D Z IE C I  
I  M Ł O D Z IE Ż Y
B A T .T Y K  -  „D z w o n  dila a d m ira ła ” g. 
B. D E L F IN  — „ A w a n tu ra  o B as ię”  
g. 10.30. P IO N IE R  -  „ Z ło ta  k a c z k a ”  

g. 10, 11, 12. S Z M A R A G D O W E  (Z d ro  
Je) — „P ro fe s o r F ilu te k  w  p a rk u ”  
g. 12. P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) -  „S m o ­
c za  ja m a ”  g. 12. H U T N IK  (S to łczyn )
— „ A c h  te  d z ie c i”  g. 12. B A J K A  
(P o lic e ) -  „C z a ro d z ie js k i k w ia t ”  g.
I I .  15. S Y R E N K A  (Jasien ica ) — „ U w a  
g a  zag iną ! c h ło p ie c ”  g . 16. B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rze b ie ż )  -  „ M ie c z  d la  
k r ó la ” g . 16. Z A T O K A  (N o w e  W a rp ­
n o )  -  „ Z a m e k  z b a jk i” g. 15. 1 M A J  
(Ż y d ó w c e ) — „Je z io ro  S ta re j S o w y ”  
g . 14. M E W A  (Ź e le chow o) — „ N ie  
b ó jc ie  się ta b lic z k i m n o że n ia ”  g. 
12. P O L O N IA  — „ S za ta n  z 7 k la s y ” 
g . 16.30, 13. D A R  (S targ a rd ) -

W ład c a  p u s ty n i”  g . 12.30. W E N U S  
(G o le n ió w ) -  „S o m b re rro ”  g. 12.

13 M U Z  -  d an s in g  g. 20. S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  -  d an s in g  g. 1®.

ST'"-
S z tu k a  P o m o rza  Z a c h o du  tego X i n —; 
X V I I  w . ; 25 la t  p la s ty k i szczeciń ­
s k ie j ; W ła d z tw o  K siążąt: P o m o rs k ich  
g . 10—18; W a ły  C h robrego  3 — Poil- 
sk a  n a d  B a łty k ie m  przed  1000 ła t;  
P rz y ro d a  m o rs k a ; G o s po d a rka  m o r  
s ita  n a P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945-

D ru k . Szczec. Z a k ł. G r a f .  N - I

1970; D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  n a  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im ; 800-łecie p ie n ią ­
d za  za c h o d n io po m o rs k ieg o ; K u ltu ­
r a  A fr y k i  Z a c h o d n ie j; Z  d z ie jó w  
m o n e ty , k o w a ls tw a  i  rze m io s ł po­
k re w n y c h  n a  P o m o rzu  Z ac h o dn im  
g. 10—18. Z A M E K  — M a la rs tw o  W ło ­
d z im ie rz a  B u c zk a  z K ra k o w a  i Z d z i 
s ła w a  B ik a  ze S zc zec in a ; R zeźb a  Sta 
n is la w a  R u d z ik a  g. 11—18.

S Z P IT A L E :  W e w n . — A rk o ń s k a , 
C h iru rg ii -  K o le jo w y , P o ło żn ic zy  -  
P o m o rza n y . P O R A D N IE :  D z iec ię ca
-  Je d n . N a ro d o w e j 12 — g. 19—7 ;  
O g ó ln a -  Je d n . N a ro d o w e j 12 -  c a łą  
d o b ę; N r  2 -  N a d  O d rą  18 -  g . 15-SO; 
S to m ato lo g ic zn a  -  a l. P ia s tó w  1 — 
g. 2 0 -7 ;  S k ó rn o -W en e n o lo g iczn e: H .  
Pobożnego  14 -  g . 8 -1 7 ; M . B u c zk a  
40-42 -  g. 8—17 i  19 -7 ; W . P o ła  6 -  
g. 8-16.30; N a d  O d rą  14 -  g. 8 -1 «; 
K a p ita ń s k a  3 -  g. 8 -1 6 ; W o j. P o i. 
161 -  g . 6 -1 7 ; B a t. C h ło p sk ich  86 -  
g. 14-1«.
A P T E K I
N r  46 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n )  
W ie lk a  17 -  tell. 372-75; N r  8 -  a l. 
W y z w o le n ia  107 — te l. 210-12; N r  48
-  L e le w e la  1 -  te l. 726-24. 
D E L IK A T E S Y
S K L E P  n r  4 -  a l . W yzw often ia 6/8 -  
10-15, S K L E P  n r  8 -  Je d n . N aro d o ­
w e j 47 -  14-20, S K L E P  n r  1 -  a l. 
W o js k a  P o ls k ieg o  52 — 1S—20. 
O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  
Szczec in , u i .  K o p e rn ik a  3/5, godz.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 i
460-24; P o c ią g i p rzy je żd ża ją c e  — 916; 
P o c ią g i o d jeżd ża ją ce  — 917.

P R O G R A M  P O L S K I
8 P ro g ra m  d n ia . 8.05 T V  k u rs  r o l ­

n ic z y . 8.40 P rz y p o m in a m y , ra d z im y .  
9 K lu b  Ś m ia ły c h . 9.30 P ro g ra m  f i l ­
m o w y . 10 K in o  F ilm ó w  A m a to rs k ic h , 
l i  S p o tk a n ie  f in a ło w e  w  p iłc e  rę cz­
n e j P o ls ka  -  N o rw e g ia . 12.10 D z ie n ­
n ik  T V .  12.25 „ G ó rn ik  c i ja  g ó rn ik ” .
12.55 P rz e m ia n y . 13.25 „ Z a k o c h a n i” 
-  f i lm  p rod . ra d ź . 14.45 „C za rn y  
P io tru ś ” -  d la  d z ie c i. 15.15 „ P ió r ­
k ie m  i w ę g le m ” . 15.40 S p o tk a n ie  z 
p is arze m . 16.10 S tud io  63: P a n  T a ­
deusz. 17.05 Ju b ile u s zo w y  P u c h a r  w  
ły ż w ia rs tw ie  f ig u ro w y m . 19 P K F .
19.10 S p is  P o w s zec h n y  1970. 19.20 D o  
b ran o c . 19.3« D z ie n n ik  T V .  20.05 H u ­
m o re s k i M a rk a  T w a in a . 20.50 „ K a ­
p ry ś n e  la to ” — f i lm  C SR S. 22.05 M a ­
g azy n  s p o rto w y . 22.50 P ro g ra m  n a  
d z ie ń  nas tę p n y.
P O N IE D Z IA Ł E K

12.50 T ra n s m is ja  z  a k tu  podpisa­
n ia  u k ła d u  o p o d staw a ch  n o rm a liza  
c j i  s to su n k ó w  m ię d z y  P R L —N R F . 
15.20 P o lite c h n ik a  T V  — f iz y k a  — 
k u rs  p rzy g o to w a w c zy . 16.55 P o lite ch  
n ik a  T V  — f iz y k a  — k u rs  p rzyg o to ­
w a w c zy . 16.25 P ro g ra m  d n ia . 16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 „ Z w ie rz y n ie c ” .
17.30 „ P o r tre t  W S R ” . 18.25 „ E u re k a ” . 
I® S tad ion . 19.20 D o b ran o c . 39.30 
D z ie n n ik  T V .  20.05 „M o ra ln o ś ć  P a n i 
D u L sk ie j” . 21.35 Ś p ie w a  R y s za rd  T a ­
ra se w ic z . 22 K in o  F ilm ó w  A n im o ­
w a n y c h . 22.30 D z ie n n ik  T V .  22.45 
P ro g ra m  n a d z ie ń  n as tę p n y . 22.50-
23.55 P o w tó rze n ie  w y k ła d ó w  P o li­
te c h n ik i T V .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

8.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 8.20 G im  
n a s ty k a . 8.30 L e k c ja  j .  ro sy js k ie g o . 
9 L e k c ja  j .  an g ie ls k ie g o . 9.25 K r o ­
n ik a . 1« W id o w is k o  d la  d z ie c i. 11.15 
D z ie ła  L . v a n  B ee th o v en a . 12 W ia ­
dom ośc i. 12.05 Z  re p o r te ra m i p rzez  
ś w ia t. 13 „ N ie d z ie ln e  ro zm o w y . 13.30 
„B e z  w e zw a n ia  te le fo n ic zn eg o ” . 
14.15 T e le re k la m a . 14.46 „B ic ie  serca  
za d a rm o ” . 15.40 „D z ie ń  W a rs za w y ” .
16.10 W iad o m o śc i. 16.15 W id o w is k o  
d la  d z ie c i. 16.45 „C zego so b ie  ży ­
czy s z” . 17.45 W iad o m o śc i. 18 S port. 
18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dziecięce j. 
19.25 P ro g n o za  pogody , k r o n ik a . 20 
F ilm  -  „M a łże ń s tw a  z  ro zs ą d k u ” . 
21.45 P ro g ra m  z R o sto ek u . 22.15 M ú ­
sica v iv a . 22.45 W iad o m o śc i. 
P O N IE D Z IA Ł E K

15.20 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 15.25 
G im n a s ty k a . 15.35 L e k e ja  j .  a n g ie l­
sk iego. 16 F ilm  „ B ia ła  k a ra w a n a ” .
17.30 L e k c ja  j .  ro s y js k ie g o . 17.55 W ia  
dom ośc i. 18 W id o w is k o  d la  m ło d z ie ­
ż y , 18.40 T e le re k la m a . 18.50 Pozdro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 „N o w o śc i 
n a u k i i  te c h n ik i” . 19.25 P rognoza  
p o g od y , k ro n ik a . 20 F ilm  „ P y g m a -  
l io n ” . 21.30 „ C z a rn y  k a n a ł” 21.55 
K ro n ik a . 22.05 „ L e k a rz  i  c h iru rg ” .

k o w ie . 21 G r a  O rk . T an e c zn a  P R .
21.30 Z espó ł D z ie w ią tk a . 22 z  ta ń ­
cem  i  p io se n ką  do  pó łnocy . 
P R O G R A M  U

7.45 Z n a n e  i  n ie zn a n e  m e lo d ie  1 
p io se n k i. 8.35 R ad io p ro b le m y . 8.45 
B a łty c k a  w a c h ta . 9.05 P o ra n e k  z p io  
senką . 9.30 R o zm o w a św iętego  M i­
k o ła ja . 9.45 F e lie to n  m u zy c zn y  W. 
B ry d a k a . 10 N o ta tn ik  K u ltu ra ln y  
W y b rz e ż a . 10.25 W esołe T r ó j  m ia siec z  
ko . 10.57 S p rzę że n ia  m u zyc zn e . 11.30 
S zc zec in ia n in  25-lec ia . 11.57 S y g n a ł 
czasu. 12.30 P o ra n e k  S y m fo n ic zn y .
13.30 Z g a d u j-z g a d u la . 15 „ N a  d ru g im  
brzeg u ”  — słuch . 15.45 A u d y c ja  stu ­
d en c ka . 16.05 „ U p o m in k i” . 16.30 K on  
c e rt c h o p in o w s k i. 17.05 W ars zaw s k i 
T y g o d n ik  D ź w ię k o w y . 17.30 R ew ia  
p io se n ek . 18 ,.W  k ręg u  ś w ia t ła ”  — 
słuch. 18.45 Co g ra ją  w  P a ry żu .
19.15 R a d io n ie d z ie la . 19.45 W o jsk o, 
stra te g ia , obronność. 20 O d w ie d z in y  
u p a n a  A . h rab ieg o  F re d ry . 21.32 
Z  b o is k  i s ta d io nó w . 22.05 O gó lno ­
p o lsk ie  w ia d o m o śc i sp o rto w e . 22.25 
G a w ęd a  w ie c zo rn a  S . G os zezu rn e- 
go. 22.35 N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia  z m u  
z y k ą . 23.34 Ja zz  n a d o b ranoc. 
P R O G R A M  I I I

7.30 E k sp re se m  przez  ś w ia t. 7.35 
S p o tk a n ie  z A . G ilb e rto . 8.15 „D e ­
c y b e l”  —  au d . s a ty ry c zn a . 8.30 E k s­
p res em  p rzez  ś w ia t. 8.35 N ie d z ie ln e  
ry tm y . 9 „Ja szc zu r” . 9.10 M ię d z y ­
n aro d o w a sza fe ta  p io se n ka rsk a . 9.35 
O fe r ty  k o le k c jo n e ra . 9.55 P ro g ra m  
d n ia . 10 N o w e. now sze i n a jn o w ­
sze. 10.40 W iec zór w  „ N o w y m  żacz­
k u ” . 11.10 W a ria c je  L u d w ik a  van  
B ee th o v en a . 11.25 M a r ty  R obbina  
śp ie w a  p io se n k i h a w a js k ie . 11.45 N a  
k a n te la c h  g ra  M a t i i  P o k e la . 11.57 
S y g n a ł czasu. 12.05 10 la t z zespo­
łe m  T h e  V a n tu re s . 12.30 Ekspresem  
p rzez  św ia t. 12.35 Ś n ie żn a  m u zy k a . 
13 W a lte r  a n d  C o n n ie . 18.15 4/4 m a  
g a zy n  A n d rz e ja  S ta n k ie w ic za . 14 
E k sp re se m  p rzez  św ia t. 14.05 Przebo  
je  n a s ta rt. 14.20 P e ry s k o p . 14.45 
Z a b a w a  w  ja zz . 15.05 F ra n c u s k i bae - 
d e k e r  w  piosence. 15.30 Z  d z ie jó w  
s a ty ry . 15.50 Z w ie rz e n ia  p reze n te ra .
16.15 N a  c a ły m  św iec ie  „sw ee t” .
16.40 A lb u m  p oezji m iłos n e j. 17 P e r-  
p etu u m  m o b ile . 17.30 „Ja szc zu r” .
17.40 M ó j m a g n e to fo n . 18 P o g w a rk i 
u S zy m o n a . 18.15 P o lo n ia  śpiewa.
18.30 E kspresem  p rzez  ś w ia t. 18.35 
S y lw e tk a  p io se n ka rza . 19 N a jp ię k ­
n ie js za  opow ieść św ia ta . 19.30 M i­
n i-m a x . 20 S u o m i. 20.30 X  aud . z 
c y k lu  „ Z a p o m n ia n e  k o n c e rty  fo rte ­
p ia n o w e ” . 20.57 P ios en k i z te le k ina .
21.15 O ek sp re s ji a k to rs k ie j. 21.25 
M e lo d ie  z a u to g ra fe m . 21.50 „ T ra -  
v ia ta ” — o p era  tyg o d n ia . 22.08 „S kal 
d o w ie ” . 22.20 O pow ieśc i lo tn ik ó w . 
22.35 M u zy c zn e  M ik o ła jk i.  23 U lu ­
b io n e  w ie rs ze  re c y tu je  E . H erm an . 
23.05 M u z y k a  nocą. 23.45 P ro g ra m  
n a p o n ie d z ia łe k . 23.50 Ś p ie w a  M ik o ­
ła j S licze n ko .

P R O G R A M  I  |
7.10 K a le n d a rz  ra d io w y . 7.15 P ro ­

g ra m  d n ia . 7.25 C h w ila  m u z y k i. 7.30 
S h o w  w  ra n n y c h  p a n to fla c h . 9.05 
F a la  56. 9.15 R a d io w y  M a g a zy n  W oj 
s k o w y . 10 S łuc h o w is ko  d la  dzieci. 
10.20 R ad io n ie d z ie la . 11 R ozgłośn ia  
h a rc e rs k a . 11.40 Z g a d n ij, sp ra w d ź , od  
p o w ie d z . 11.57 S y g n a ł czasu i h e j­
n a ł z W ie ży  M a r ia c k ie j.  12.15 W i­
z e ru n k i lu d z i m y ś lą cy ch . 12.45 K o n ­
c e rt  e s tra d o w y . 13.15 N a  au to s tra ­
d z ie  słońca. 13.35 Ś p ie w a ją  p o lsk ie  
Z e s p o ły  P ieśni i T a ń c a . 14 R ad io n ie  
d zie ła . 14.30 „W  J e z io ra n a c h ” . 15 
K o n c e r t  ży c ze ń . 16.05 T y g o d n io w y  
przeg ląd  w y d a rz e ń  m ię d zy n a ro d o ­
w y c h . 16.20 „ C z ło w ie k  k tó ry  zas trze­
l i ł  k o ta ”  —  te a tr  P R . 17.50 F iń s k a  
m u z y k a  lu d o w a . 18 W y n ik i T o to -  
L o tk a  o raz  g ie r lic zb o w y c h . 18.05 
K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 19 K a b a re c ik  
re k la m o w y . 19.15 P rz y  m u zy c e  o 
sporc ie . 20.20 W iadom ośc i sp ortow e . 
20.25 C h w ila  m u z y k i. 20.30 M a ty s ia -

K r o n i k a
B M J tg g s a e ik Ó M J

P R O K U R A T O R  P o w ia to w y  w  G o­
le n io w ie  a re s z to w a ł na w n io s e k  K P  
M O  N o w o g a rd  — 33 -le tn ie go  Józe fa  
K o liń s k ie g o , zam . w  P ło ta c h  p rzy  
u l. P ia s to w e j 2 -6 . K o liń s k i, k tó ry  
b y ł k ie ro w c ą  P K S  G ry fic e , p ro w a ­
dząc po p ija n e m u  au to b u s, z je ch a ł 
n a le w ą  s tro n ę  je z d n i i  s tra c iw szy  
p a n o w a n ie  n a d  k ie ro w n ic ą  ro zb ił 
w ó z  o p rz y d ro ż n e  d rze w o . S tra ty  
w y n os zą  o k . 40 tys . z ł.

1 3 -L E T N I Les zek  G „  m ie szk an ie c  
u l. S z e ro k ie j (K rz e k o w o ), n ie  m o ­
gąc sob ie  dać ra d y  z ro zn ie ce n iem  
ogn ia  w  p ie cu , u ż y ł na p o d p a łk ę ... 
p as ty  do p o d łóg . W  re z u lta c ie  n a ­
s tą p ił w y b u c h  p ło m ie n i, k tó re  po­
p a rz y ły  c h ło p c u  tw a rz . P ie rw s ze j 
p o m o c y  u d z ie lił L e s z k o w i G . le ­
k a r z  p o g oto w ia .

D O  S Z P IT A L A  dz ie cię ce g o  p rzy  
u l. V>’ o jc ie c h a  p rz y w ie z io n o  2 -m ie -  
sięczną G ra ż y n  kę S. zam ies zka łą  
n a Ł iezrzeczu . Z o sta ła  ona p rz y p a d ­
k o w o  w y rz u c o n a  z w ó ze c zk a  p rzez  
o p ie k u ją c e  się n ią  d z ie ck o  n a po­
d ło g ę  i  s tra c iła  p rzy to m n o ś ć . L e k a ­
rz e  s tw ie rd z il i w s trz ą ś n ie n ie  m ózgu.

S IE IR Ż A N T ' B u g a j z p o g o to w ia  m i 
lic y jn e g o  K o m e n d y  M ia s ta  z a tr z y ­
m a ł w c z o ra j w  k a w ia r n i „ M a d ra s ” | 
n a g o rą c y m  u c z y n k u  k ra d z ie ż y  p ie­
n ię d zy , m ie s zk a ń c a  K a m ie n ia  Po­
m o rs k ie g o , R y s za rd a  K .,  k tó r y  p rzy  
je c h a ł do  S zc zec in a  n a  „gościnne  
w y s tę p y " . Z ło d z ie j p o w ę d ro w a ł za 
k r a tk i .

M IE S Z K A N K A  P ogodna, H e le n a  
G . zg ło s iła  w c z o ra j w  K D  M O -P o -  
g odno , iż  z  je j  m ie s zk a n ia  p rz y  u l. 
A k a c jo w e j n ie z n a n i s p ra w c y  s k ra ­
d l i  f u tr o  i  g ard e ro b ę , w a rto ś c i po­
nad  10 tys . z l. G o d z in ę  pó źn ie i 
fu n k c jo n a r iu s z  te jż e  ko m e n d y , *&■. 
S ie rp iń s k i, z a tr z y m a ł z ło d z ie ja , k tó  
r y  u s iło w a ł s p ien ię żyć  łu p . H e le n a  
G . o d zy s k a ła  sw ą w łasność.

N A  U L . Z w ie rz y n ie c k ie j doszło  
do czo łow eg o  z d e rz e n ia  m ię d zy  
„ S ta re m "  M G  1698, k tó re g o  k ie ró w  
ca u s iło w a ł n ie p r a w id ło w o  w y p rze  
d z ić  in n y  w ó z , *  c ię ż a ró w k ą  M A  
0247. S t r a ty  p rz e k ra c z a ją  10 rys . zł.

(ap)

K o m u n ik a t  K ©
M Ę Ż C Z Y Z N A , k tó r y  w  d n iu  4 .X II .  

1976 r. oko ło  godz. 22 w  Szczecin ie  
w  P a rk u  im . S t. Ż e ro m s k ieg o  zo­
s ta ł p o b ity  i  zg u b ił w  w y n ik u  tegoż 
p o b ic ia  k a p e lu s z  p ilś n io w y  ko loru  
zie lonego, o k u la ry  le czn icze o raz  k lu  
o ze n a  k ó łk u  (d w a  p a ten to w e , je ­
d en  z w y k ły  i  od  w in d y )  proszony  
je s t  o  bezzw ło czn e  zg łoszenie się 
do K o m e n d y  D z ie ln ic o w e j M O  Szcze 
c in -S ró d m ie ś c ie , p a k . 45 ce lem  ode­
b ra n ia  sw o ich  rze ozy  i  z ło że n ia  ze­
znań .

W KAŻDYM DOMU

L O S
KRAJOWEJ LOTERII P IEN IĘŻN EJ

P R A C A  W ie c h , G liw ic e , L ig o -  zn a ń , A rc isze w sk ie go  25
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c - n ia  12_s- 138_p _ _  13^ o G
kiom  w o  d o - W IL L Ę  z  C. O., g ara ­
m i! 949 44 i-ioo-i r- D O M  h a n d lo w o -m ie s z - żem  i  o g rodem  w  Szcze 
m u , re i. z->z-w. kailny> dui,.e zap iecze d n ie  z p o w o d u  w y ja z d u

N IE R U C H O M O Ś C I rze m ie ś ln ic ze  -  G za rn ------s p rze d am . O fe r ty :  B iu
D O M  d re w n ia n y , s a d  k ó w , P o zn a ń s k ie  spirze- r o  O głoszeń . Szczecin, 
w  L e ż a js k u  — sp rze d a m , d a m . B rączikow ska, P o -  p o d  13281,

N A U K A

M A G IS T E R  u c z y  a n g ie l 
steiego d o  eg za m in ó w , 
l is ty , tłu m ac zen ia , T e l. 
420-85. 13325-G
U D Z IE L A M  k o re p e ty c ji  
z ję z y k a  p o lsk iego. Ted. 
209-56. 13256-G

R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  Po g o to ­
w ie , J a s ie n ia k , te l. 
263-63. 12712-G
P R A L N IA  C h em ic zn a-  
F a rb ia m ia , B o h . W a r­
sza w y  7 (b lisk o  u l. M ic ­
k ie w ic z a ) zaw ia d a m ia , 
że c zy n n a  je s t b ez p rze r  
w y  z im o w e j. Jakość  
usług  zn an a . T e rm in  n a  
d a l k r ó tk i.  Z a p la ta  p rzy  
o d b io rze . 13291-G

G A R A Ż  w  śródm ieściu ' 
k u p ię  lu b  w y d z ie rż a ­
w ię . T e l. 454-89, w  godz. 
od 7 -9  i  od 20-22.

13179-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie , in ż . C zern e ck i, teł. 
381-51. 12542-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie , in ż . W ł. T o m c za k , 
te l. 466-53. 13364-G

S P R Z E D A Ż

N O W E , czarne fu tro  k a ­
ra k u ło w e  — sprzedam , 
u l. S łow ac k ie g o  15—6.

13417-G
„ S K O D Ę ”  1600 M B  oraz  
n o w y , d a m s k i kożuszek  
z a k o p ia ń s k i — sp rze ­
d a m . T e l .  448-16. 13446-G 
T E L E W IZ O R , id e a ln y  
o d b ió r tan io  sp rze d am . 
Je d n . N a ro d o w e j 20-2.

13433-G
P IA N IN O  k o n c erto w e  
„ A . F o rs te r” , s tan  in ­
s tru m e n tu  id e a ln y  -  
sp rze d am . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń, Szczecin, 
pod 13419.
Ł A P K I k a ra k u ło w e ,'1 po­
p ie la te  (b ła m ) — p iln ie  
sp rze d am . T e l . 457-97.

1-3436-G
„ W A R T B U R G A ”  1(100, W
b . d o b ry m  s ta n ie , sp rze
d a m . T e l. 374-35. 13497-G 
S Z Y B Y  sam ochodow e, 
p an o ra m ic zne , h a rto w a ­
n e (d ro bn o ro zp ry sk ow e)  
z atestem  bezp ieczeń ­
s tw a  poleca „S e c u m it” , 
W a rs za w a  — R e m b e r­
tó w , S u fle rś k a  6, te ł. 
16-95-12, w ie czo re m
21-19-69, M iih s a m .

4066-K
S ,A M O C H Ó D  osobow y  
„ F o rd  T a u n u s ” , ty p  
20 M  15, s tan  bardzo  d o ­
b ry  sp rze d am . W iad o ­
m ość: u l. W ie n ia w s k ie ­
go 21. 13280-G
R O Ż N E  m e b le  sp rze ­
d a m , te ł. 269-93. 13271-G

L O K A L E

2 P O K O JE , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , n o w e b u d ow n ic  
tw o  w  P o lica ch , za m  le­
n ię  n a podobne w  D ą ­
b iu  lu b  Szczec in ie . W ia  
dpm ość: te l. 81-84

13295-G
P O K O J n ie u m e b lo w a n y ,
c . o. o d n a jm ę  b ezdzie t­
n y m . W ysp iań sk ie g o  86.

13348-G
O D N A J M Ę  p o k ó j 2-CSO- 
b o w y . Pogodno , Sam o- 
s ie rry  11. 13392-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezd z ie t  
n e p o szu k u je  u m eb low a  
nego p o k o ju  z w y g o d a ­
m i w  śródm ieściu . Tefl. 
343-40. 13375-G
P A N  la t  34 p o s zu k u je  
p o k o ju . D z ie ln ic a  obojęit 
n a . O fe r ty :  B iu ro  O gło­
szeń , Szczecin , pod  
13358.
O F IC E R  M i l  z  żoną i 
d z ie c k ie m  p o szu k u je  sa 
m o d zie ln eg o  m ie s zk a n ia  
n a o k re s  ro k u . T e le fo n  
704-69, po  godz. 17.

13337-G
P O K Ó J  k o m fo r to w y  od  
n a jm ę . P rzy b y s ze w s k ie ­
go 23. 13321-G
P O K Ó J u m e b lo w a n y , 
c. o „  o d n a jm ę  m a łż e ń ­
s tw u  b ezd z ie tne m u . G u  
m ie ń ce , W ro c ła w s k a  4.

13275-G
M A R Y N A R Z  z żoną po ­
s z u k u je  p o k o ju  n ie urne  
b lo w a n eg o  z w y g o d a m i 
n a okre s  3 la t . T e l. 
394-84, po godz. 17.

13248-G
M IE S Z K A N IE  2 p o ko je  
z k u c h n ią , b a lk o n , cen­
tru m , n o w e b u d ow n ic ­
tw o , sa m o d zie ln e , za­
m ie n ię  n a  ró w n o rzę d n e  
p o kó j z k u c h n ią . (P a r­
t e r  i  IT I p. w y k lu c z o n e ). 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
Szczec in , pod 13089,

Pracownicy poszukiwani
W o je w ó d z k ie  P rze d s ięb io rs tw o  R em ontow o-B m -1  
d b w ła n e  H a n d lu  W ew n ę trzn e g o  w  S zczec in ie  
p rz y jm ie  zaraz  do  p rac y  2 k ie ro w n ik ó w  ro b ó t  
budow uanych i  k ie ro w n ik a  B a z y  i  U sług  P ro ­
d u k c y jn y c h  pos ia d a jąc yc h  w y k s z ta łc e n ie  śred ­
n ie . W y n a g ro d ze n ie  zgodne z U k ła d e m  Z b io ro ­
w y m  P ra c y  w  B u d o w n ic tw ie . Z g ło sze n ia : S ą cze -j 
cin , u l. D erd o w s k ieg o  5, te l. 747-62. 4151-121

T e c h n ic zn a  O bs ługa S am o ch o d ó w  O k rę g u  £ 
c iń sk ieg o  w  z w ią z k u  z  o tw a rc ie m  n o w e j S ta c ji 
O b s łu g i w  Szczec in ie , z a tru d n i s t. m is tr z ó w  — 
w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  śred n ie  te c h n ic zn e  
o ra z  4 la ta  p r a k ty k i w  spe c ja ln o ś c i sa m o ch o -i 
d o w e j, s ta rszy ch  k o n tro le ró w  tec hn iczn yc h *  
w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ższe  tec hn iczn e  i '  
3 la ta  p ra k ty k i lu b  ś red n ie  techn iczn e  i  5 la t  
p ra k ty k i w  specja lności s a m o ch o d o w e j, e t . r e f .  | 
tec hn iczn yc h  w  m a g a zy n ie  -  w y m a g a n e  w y ­
k s z ta łc e n ie  ś red n ie  o ra z  p ra k ty k a  w  b ra n ż y  
sam o ch o d o w e j, st. d y s p o zy to ró w  — w y m a g a n e  
w y k s z ta łc e n ie  w y ższe  tec hn iczn e  i  r o k  p r a k -  j 
t y k i,  lu b  śred n ie  tec hn iczn e  i  5 la t  p r a k t y k i  w  j 
spec ja ln o ś c i s a m o ch o d o w e j, s t. in s p e k to ra  b h p  
— w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ższe  te c h n ic zn e , 
i  3 la ta  p r a k ty k i lu b  ś red n ie  tec hn iczn e  i 7  ła t  
p r a k t y k i  w  d a n e j specja lności, s e k re ta rz a  b ra n -  1 
ż y  sam ochodow ej -  w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  
w yższe  tec hn iczn e  i  3 la ta  p r a k ty k i łu b  śred ­
n ie  te c h n ic zn e  i  7 la t  p r a k t y k ; w  b ra n ż y  sa­
m o ch o d o w e j, k ie ro w n ik a  S ta c ji O b s łu g i w  M y ­
ś lib o rzu , w y m a g a n e  w y ższe  w y k s z ta łc e n ie  tech ­
n ic zn e  i  4 la ta  p r a k ty k i w  zap lec zu  technaca»; 
n y m  m o to ry z a c ji (m ies zka n ia  za p e w n ia  T O S )*  
m o n te ró w  sam o ch o d o w y ch , la k ie rn ik ó w  sam o­
ch o d o w y ch , e le k tro m o n te ró w  sa m ochodow ych* 
b la c h a rzy  sa m ochodow y ch  z u p ra w n ie n ia m i 
s p a w a ln ic zy m i, re f le k tu je m y  n a p ra c o w n ik ó w  
z  d łu g o le tn im  s tażem , k ie ro w n ik a  O ś ro d ka  S zk o ­
le n ia  K u rso w e g o  — w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  
w y ższe te c hn iczn e  i  5 lait p ra k ty k a  lu b  ś re d n ie  
te c h n ic zn e  i  9 la t  p r a k ty k i w  zapfleczu te c łm . 
m o to ry z a c ji . K a n d y d a c i w in n i zg łosić  s ię  d e  
D y r e k c ji  T O S  w  S zc zec in ie  p rz y  u l. M ie s zk a  I |
p o k .. n r  65, te l. 392-91, w e w n . i 4162- »

Helenie Pieczyńskiej
W yrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

@fca
składają

Dyrekcja, Rada Zakładow a, 
Podstawowa O rganizacja  P ar­
ty jn a , koleżanki i  koledzy z 
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stw a H andlu M eb lam i w  

Szczecinie

4 grudnia 1970 r.
Po krótkich i ciężkich cierpieniach  

zm arła

ś. p.

Zofia Kowalczyk
W yprow adzenie zw łok  z kościoła 
przy  u l. Słowackiego na Cm entarz  
Centra lny  nastąpi 7 grudnia br. 

o godz. 12.30

o czym  zaw iadam ia ją  
pogrążeni w  głębokim  smutku

M Ą 2 , C Ó R K A , Z IE C  
i  W N U C Z E K

Radcy prawnem u  
Spółdzielni „P refa  -  M a t” 

m gr
C Z E S Ł A W O W I 

K R Z Y Ż A N O W S K IE M U  
w yrazy  głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 
M A T K I  

"kład a ją
R A D A , Z A R Z Ą D  

oraz W S P Ó Ł P R A C O W N IC Y

Koleżance
W Ł A D Y S Ł A W IE  S TA R C Z E W S K IE J

w yra zy  serdecznego współczucia 
z powodu śmierci 

O J C A

składają

Rada, Zarząd oraz pracownicy  
Spódzielni „P refa  -  M a t”
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PRAWOBRZEŻNA dzielnica miasta — rejony Dą­
bia, Zdrojów i Żydowiec stanowi naturalne przemy- 
siowo-magazynowe zaplecze Szczecina. Dla obszaru 
działania partyjnego KD Dąbie charakterystycznym 
jest fakt objęcia znacznych terenów pomiędzy Regali 
cą a Odrą, pozostających poza granicami administra­
cyjnymi DRN Dąbie.

Stąd obok większych zakładów  przem ysłowych ja k  „W is- 
kord” i F ab ryka  K a b li „Za łom ”, K D  Dąbie obejm uje dużą 
liczbę m ałych przedsiębiorstw  średniej wielkości pow iąza­
nych z gospodarką m orską i  pracujących na rzecz te j gospo­
darki. Ponadto obok potężnej organizacji party jn e j ko le ja ­
rzy  zrzesza szereg organizacji przedsiębiorstw  handlowych, 
głównie hurtow o-składow ych i  budowlanych pracujących  
na rzecz rolnictwa.

K D  Dąbie podlega 58 oddziałowych i 74 podstawowe or­
ganizacje party jne , w  ty m  6 kom itetów  zakładow ych. Ogó­
łem  dzielnicowa organizacja pa rty jn a  liczy 4 149 członków  i 
kandydatów  p a rtii, (w it)

P R A W O B R Z E Ż N Y  Szcze 
cin to także w ie lk i węzeł 
kolejow y. Przez stację Dą­
bie przejeżdża większość 
pociągów osobowych i to­
w ar w ych łącząc nasze m ia  
sto i port z W ybrzeżem  i 
centrum  kraju . Kolejarze  
obsługujący w ęzeł stano­
w ią  jedną z większych 
grup zawodowych na tere­
n ie  dzielnicy.

N a  zdjęciu: fragm ent sta 
cji tow arow ej Szczecin -  
Dąbie.

Foto: St. Cieślak

WSpółdzielnia „Dąb 
buduje

W  O S T A T N IM  5-Ieciu  znacz- 
aie rozw inęło  się na terenie  
iz ie ln icy  nowe budow nictw o  
Mieszkaniowe. Duże zakłady  
przemysłowe, m .in . F a bryka  K a ­
bli „Załom ” i Z ak łady  W łókien  
Sztucznych „W iskord” systema­
tycznie przekazują nowe budyn­
ki swoim pracownikom . Nowe  
bloki buduje się także z fu n ­
duszów rady narodowej, jednak  
najw ięcej m ieszkań przekazuje  
tw oim  członkom Spółdzielnia  
Mieszkaniowa „Dąb”. "Wpraw­
dzie i  tu okres oczekiwania na 
mieszkanie jest stosunkowo dłu 
gi, jednak krótszy n iż w  spół­
dzielniach m ieszkaniowych w 

•ód mieści u.
Spółdzielnia M ieszkaniow a  

„Dąb” liczy 899 członków  
370 kandydatów . Do roku bieżą 
cego oddała ju ż  375 m ieszkań, a 
Kr planach inw estycyjnych prze­
w iduje przekazanie w  1971 r. 
'50 mieszkań, a w  1972 r. —  
135. N ada l najw iększym i osiedla 
n i m ieszkaniow ym i będzie S ta ­
re M iasto w  Dąbiu  i  osiedle w  
Podjuchach.

5 5 0  ha za jm ie dzie ln ica przem ysłow o-składow a

DĄBIE -
spichlerzem  m iasta

K O N C E P C J A  R O Z B U D O W Y  D Ą B IA , a dokładnie re jonu ul. 
Struga jak o  ogrom nej dzielnicy przem ysłow o-składow ej pow ­
stała ju ż  dość dawno. Tereny te, w ykorzystyw ane dotąd jedy ­
nie rolniczo doskonale n adaw a ły  się pod zabudowę, chociażby 
ze w zględu na bliskość m iasta i konieczność dalszej a ktyw iza ­
cji całej praw obrzeżnej części w ielk iego Szczecina. Łączny ob­
szar terenów  przeznaczonych pod przem ysł i m agazyny w yno­
si 550 hektarów  i  będzie to jeden  z najw iększych tego typu  
obiektów  w  k ra ju .

D Z IŚ  m ożna ju ż  m ów ić o 
pierw szym  etapie realizac ji tego 
przedsięwzięcia. P rzem ierzając  
ul. Struga w idać gotowe i wzno  
szone obiekty, m. in. przedsię­
b iorstw  obsługi ro ln ictw a, m a -

PRZEJAZD -  
U TR A PIEN IE
P R Z E J A Z D  p rz e z  t o r y  k o le jo w e  w  

p o b liżu  s ta c ji D ą b ie  n a  u l. Pom or- 
k ie j je s t  p ra w d z iw y m  u tra p ie n ie m  

d la  lic z n y c h  k ie ro w c ó w  i  p rzec h o d  
n ió w . A b y  p rzed o s ta ć  się  n a d ru g ą  
stro n ę  to ró w  k o le jo w y c h  trz e b a  
n ie rz a d k o  pocze ka ć  i  p ó ł g o d z in y . 
W p ra w d z ie  w  ty m  czasie  co k i lk a  
m in u t  p rze je żd ża  po cią g , je d n a k  
n a jb a rd z ie j z n ie c ie rp liw ie n i i  n ie ­
zd y s c y p lin o w a n i p rz e c h o d n ie  p rz e -  

y k a ją  się pod z a m k n ię ty m i szlab a  
n a m i i  p rzec h o d zą  p rz e z  to ry . M ie js  
ce to  w y m a g a  szc zeg ó ln e j o p ie k i ze 
s tru p y  w ia d z  k o le jo w y c h  i  n a le ż y  
n as zym  zd an ie m  ja k  n a js z y b c ie j 
p o staw ić  ta m  w ia d u k t  p rz y n a j­
m n ie j d la  p ie szy ch , (ag)

gazyny central handlu zagra­
nicznego i w ewnętrznego. Szcze 
gółowy plan zagospodarowania  
przestrzennego p rzew idu je  do 
roku 1975 budowę dalszych 
obiektów: Przedsiębiorstwa B u ­
dow nictw a Kolejowego, H urtów  
ni A rty k u łó w  M etalow ych i 
Elektrycznych „E lm et” , Przed­
siębiorstwa In sta la c ji P rzem y­
słowych „ In s ta l”, Szczecińskie­
go Przedsiębiorstwa Budow nic­
tw a  Przem ysłowego, M ie js k ie j 
Kom endy S traży Pożarnych, 
w spólnej dużej bazy M P K  i 
M P O , W ojew ódzkiego Zjedno­
czenia Przedsiębiorstw  M e lio ra ­
cyjnych, Spółdzielni im . A . Lom  
py, Za k ła d u  Energetycznego 
Przedsiębiorstw a Hydrologicz­
nego.

T a k  d u że  n as yc en ie  s iec ią  p rae -  
m y s lo w ą  n ie  u z b ro jo n y c h  d o ty ch c zas  
te re n ó w  w y m a g a ć  będ z ie  w ie lu  in ­
w e s ty c ji to w arzy szą cy ch . W  p ie rw ­
s zy m  rz ę d z ie  s ta n ie  k o t ło w n ia  d o ­
s ta rcza jąc a  w  I  eta-pie e n e rg ii c iep l 
n e j o m o c y  rzę d u  4« g ig  a k a l a r i i .  N o  
w ą  s iec ią  k a b lo w ą  i  p o p rze z  s ta c je

tra n s fo rm a to ro w e  dostarczy s ię  n ie ­
zbędnej e n e rg ii e le k try c z n e j. Z e  
sp ra w  p o zo sta ją cy ch  d o  szybkiego  
ro zw ią za n ia  je s t b u d ow a je d n e j cen  
tra ln e j o czyszczaln i śc ie kó w , p rac u  
ją o ej n a  p o trze b y  p rze m y s łu  i  lu d ­
ności d z ie ln ic y  o ra z  dostarczen ie  
w o d y  z b u d ow an e go  ru ro c ią g u  i  u ję  
c ia  n ad  Je z io re m  M ie d w ie .

P ro je k t  o p ra c o w a n y  p rzez  m g r  
in ż .-a rc h . L u d w ik a  K o ło d z ie jc zy k a  
z M ie js k ie j P ra c o w n i U rb a n is ty c zn e j 
w  S aczeeinie p rz e w id u je  w ie le  c ie ­
k a w y c h  ro zw ią za ń  w  d z ie d z in ie  k o ­
m u n ik a c ji i  za o p a trze n ie  d z ie ln ic y  
w  e n e rg ię  e le k try c z n ą  i  c ie p ln ą , do­
p ro w a dze n ie  w o d y  i  k a n a liz a c ji, za ­
p ew n ien ie  łączności.

T A K  W IĘ C  nadchodząca 5- 
la tka  w ytycza przed dzielnicą  
Dąbie nową perspektywę: du­
żego ośrodka przem ysłu i  usług 
oraz spichlerza całego w ie lk ie ­
go Szczecina.

Czyny społeczne wartości 9 min zł

Obywatelska postawa
F A Ą B IE  N A L E Ż A Ł O  zawsze do dzielnic  
•■-^'przodujących w  podejm owaniu i  realizo ­
waniu czynów społecznych. Ci.ociaż ofiarność 
tpołeczna nie przynosiła od razu widocznych 
efektów, to jednak cały praw obrzeżny Szcze­
lin  systematycznie się zm ienia, pięknieje  
Iz ie ln ica  i nowe osiedla.

—  Ogólna wartość zrealizow anych czynów 
ipolecznych na terenie naszej dzieln icy — 
mówi przewodniczący P D R N  w  Dąbiu  Ka- 
cimierz X1 sielski —  od początku kadencji 
►becnego Prezydium  wyniosła 9 m in  306 tys  
il. Bardzo dobrze uk łada nam się wspólpracz 
i przedsiębiorstwam i zlokalizow anym i na te ­
renie dzielnicy, m . in. Z akładam i WlókieD  
Sztucznych „W iakord” , F a bryką  K a b li ..Za­
łom”, Fabryką  Narzędzi, Zakładem  Energe­
tycznym.

Do najw iększych przedsięwzięć, których  
lealizację zakończono w  roku bieżącym, nale- 
\y przekazanie pięknego ośrodka żeglarskie-* 
[o nad Jeziorem Dąbskim , w  którym  mło- 
Izież —  uczestnicy pracow ni żeglarskiej Pa-- 
jftcu M łodzieży —  m a ją  swoją bazę, stąd w y ­

ruszają w  dalekie  re jsy i  przechodzą żeglar­
skie szkolenie. Podobną przystań —  H a rce r­
ski Ośrodek M orsk i —  budują obecnie w  
czynie społecznym żeglarze-har-cerze Za ­
chodnio-Pom orskiej Chorągw i Z H P .

Z  innych przedsięwzięć, które ju ż  bezpo­
średnio dotyczą m ieszkańców naszej dzie ln i­
cy, to  dalsze uzupełnianie ośw ietlenia ulic. 
W  roku bieżącym  przy  dużym  zaangażowa­
n iu  wszystkich w iększych przedsiębiorstw, 
k tóre  partycypow ały w  kosztach i  budowie  
ulicznej sieci oświetleniowej, zapłonie ponad 
100 nowych latarń . N iew ym ierne  są natom iast 
w szelkie zadania porządkowe. N iem al co­
dziennie o trzym ujem y m eldunki ze szkół, 
A D M , zakładów  o uporządkowanych zieleń­
cach, placach zabaw, odnowionej k latce scho 
dowej, napraw ionym  ogrodzeniu. Zresztą spa­
cerując po dzielnicy coraz m niej napotykam y  
,nie zagospodarowanych placów  czy nie upo­
rządkow anych obejść i  domów i chociaż spo­
ro już zrobiliśm y, to nadal w id z im y  niedo­
statki i b raki. Będziem y stara li się system a- 
fcr^nie je  usunąć, (ged)

Delegat na Konferencję

Dzielnicową PZPR

Spacerki Merkurego

Więcej sklepów
Z A N IM  mieszkańcy praw o­

brzeżnej dzielnicy Szczecina do 
czekają się nowych centrów  han 
dlowych i  dużych przestronnych  
sklepów, systemem „m ałych kro  
ków ” popraw ia się i uzupełnia  
istniejącą sieć. W  październiku  
na przykład  o tw arto  nowy paw i 
łon spożywczy, w  którym  WSS  
„Społem” prow adzi sprzedaż o- 
woców i  w arzyw , a w  na jb liż ­
szym czasie, po zam ontowaniu  
lady chłodniczej, także i  ryb. Za  
kończono budowę (uruchom ienie  
nastąpi w  I  k w a rta le  przyszłego 
roku) dużego paw ilonu usługo­
wego, w  k tó rym  napraw iać się 
będzie odbiornik i radiow e i  tele  
w izyjne, sprzęt gospodarstwa 
domowego, a także znajdzie się 
zakład k raw ieck i i  w ykonujący  
pam iątki z m etaloplastyki, (g)

Przybywa
szklarni i ogrodów

D Ą B IE  m a  d o sk o na łe  w a r u n k i  do 
ro z w o ju  w a rz y w n ic tw a  i  s a d o w n ic ­
tw a . N a  ro z le g ły c h  p o lac h  u p ra w ia  
ło  się d o tą d  n ie s te ty  ży to  i  pszeni 
cę, za m ia s t w y s o k o o p la c a ln y c h  w a  
rz y w , c h o c ia żb y  p o m id o ró w , o g ó r­
ków , m a rc h e w k i itp . S y tu a c ja  ta  
je d n a k  u le g a  o s ta tn io  k o rz y s tn e j  
zm ia n ie . W  D ą b iu  ro ln ic y  p rz e k o ­
n a li się do w a r z y w  i  o w o có w . J a k  
p rzy s ło w io w e  g rz y b y  po deszczu  
w y ra s ta ją  n o w e  s z k la rn ie , sporą  
część z ie m i p rzezn a cza  się pod w a  
rz y w a . Ł ą c z n a  p o w ie rz c h n ia  w s *v s i

Czesław Dobkowski
-  zasłużony 

społecznik

C Z E S Ł A W A  D Ą B K Ó W  S K IE -
G O  w s zys cy  z n a ją  w z a k ła ­
d z ie . N a le ż y  do g ru p y  osób, 
k tó re  u cze s tn ic zy ły  w  o rg a n i­
z a c ji P rze d s ięb io rs tw a  Sprzę­
to w o - T ra n s  p o rt ow e  go w  n o w ej 
b azie . W sp ó łp ra c o w n ic y  cen ią  
go za  dużą zwiedzę fa c h o w ą  
o ra z  za  zaw sze o k a z y w a n ą  po  
m o c. O bok sw e j c o d z ie n n e j 
p ra c y , k ie ro w a n ia  g ru p ą  e le k ­
t ry k ó w , p e łn i fu n k c ję  1 sekre­
ta rz a  P o d s ta w o w e j O rg a n iza ­
c j i  P a r ty jn e j,  c z ło n k a  K o m is ji  
R o z je m c ze j p rz y  R a d z ie  Z a k la  
d o w e j o ra z  je s t ju ż  c zw a rtą  
ka d e n c ję  z rzę d u  ra d n y m  D R N  
S zc zec in -D ą b ie , p ia s tu ją c  ta m  
godność w ic ep rze w o d n iczą ce g o  
zespo łu  p a rty jn e g o  i  k o m is ji  
b ezp ieczeństw a . Jest talcże  
p rze w o d n ic zą c y m  O bw odow ego  
K o m ite tu  T JN .

W y d a w a ć . b y się m og ło , t e  
n ie w ie le  czasu pozo stan ie  C ze­
s ła w o w i D ą b k o w s k ie m u  n a  ży ­
c ie  osobiste , czy  choćby z a j­
m o w a n ie  się ro d z in ą  i  dom em . 
T a k  je d n a k  n ie  fes t. Jego n ie ­
w ie lk i d o m ek  p rz y  je d n e j z  
bocznych  u lic ze k  P o d ju c h  k o ­
rz y s tn ie  w y ró ż n ia  się  w ś ró d  
p o zo sta ły ch . W  le c ie  —  ja k  
n am  m ó w ił  —  w ie le  czasu spę 
dza n a  p rac ac h  w  p rzy d o m o ­
w y m  o g ró d k u , no  i  p rzed e  
w s z y s tk im  w ra z  z żoną docho­
w a li  się sp o re j, ¡ -o s o b o w e j g ro  
m a d k i sy nów  i c ó re k . N a js ta r ­
sza có rk a  z a ło ż y ła  ju ż  w ła sn ą  
ro d z in ę , a  dw óch  s y n ó w  pos>zlo 
ta je g o  ś la d y  i  o b ra ło  zaw ó d  
e le k try k a . Je d en  p ra c u je  ra zem  
z  o jc e m , a d ru g i je s t  m o n te­
re m  u rząd ze ń  p o m ia ro w y c h  i 
a u to m a ty k i w  e le k tro w n i. D w o  
je  n a jm io d s z i/c h  uczęszcza jesz  
cze do  sokoły.

Z a s w o ją  p rac ę  i  godną n a ­
ś la d o w a n ia  p ostaw ę społeczn i­
k a  C zes ław  D ą b k o w s k i b y ł 
w ie lo k ro tn ie  o d zn ac zan y . Po­
siada m . in . o d zn a k ę  zw ią z k o ­
w ą  i P rzo d o w n ik a  P rą c i/, „ G ry  
f a  P o m o rs k ieg o ” , m e d a l „1000- 
le c ia  P a ń stw a  P o lskiego”  i  
S re b rn y  K rz y ż  Z as łu g i.

k ic h  s z k la rn i w y n o s i o b ec n ie  w  
d z ie ln ic y  28 tys . m e tró w  k w a d ra to  
w y c h , w  ty m  s zk ła  w y s o k ie g o  — 
16 513. O d cze rw c a  u b ieg łego  ro k u  
p rz y b y ło  2 tys . m e tró w  k w a d ra to ­
w y c h  s z k la rn i, a w  t ra k c ie  b u d o ­
w y  z n a jd u je  się po n ad  6,5 ty s . m e ­
t ró w  k w a d ra to w y c h  c ie p la rn i ró ż ­
nego ty p u .

T a k  w ię c  w  n a jb liż s z y c h  la ta c h  
m o ż e m y  lic z y ć  n a  dalsze zw ię k s zę  
n ie  p ro d u k c ji  n o w a l i je k , w a rz y w  
I  o w o c ó w . id v m )


